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Egzamin sztafety 4x400 
Koszykarze już wyznaczeni 


Jak mało poczucia obowiazkowości 
i karności posiadają polskie związki 
sportowe Świadcza o tem m. in. kło- 
poty. iakie ma P. K. Ol. z robotą ko- 
stimnów reprezentacynych. Mimo, że 
Komitet dał wszvstkim zwiazkom ter 


min do 5 lipca, w którvm miały one 
nadesłać wymiarv dla krawców, szew 
ców, bieliźniarzy i czapników, do dnia 


14 b. m. jedni iedvni szermierze wy- 
wiązali się z tego polecenia. Nato- 
miast np. wioślarze nie nadesłali do- 


TERAZ JUŻ NIC NIE POMOŻE! 


Kucharski przegrywa na tiniszu mistrzostwo Anglji. Chciat roze- 
grać wyścig „na tempo“ iostro prowadzić od początku. Anglicy 
uniemożliwiłii mu przeprowadzenie takiej taktyki, zamykając Po- 
laka w czasie biegu, doprowadzili do wygodnej dla siebie rozgryw- 


ki końcowej. Przeęrywa taśmę Powell, 


na prawo Handley, we 


środku Kucharski, walczący bezskutecznie z Anglikami i... z bra- 


kiem sz vbkości, 


BRAMKARZ NIE SIEGNAŁ, ALE BYŁ JESZCZE OBROŃCA 


tychczas ani jednego wymiaru. A po- 
tem będzie gwałt. robota na ostatnią 
KI i zwalanie całei winv na P. K. 

Grupa strzełców została okrojona 
na ostatniem posiedzeniu P. K. Ol. w 
dn. 14 b. m. do dwu tviko konkuren- 
cyi: pistoletu do sviwetek i karabinku. 
W pierwszei broni Z. S. S. zgłasza 
Wojciecha Bursę, Jana Suchorzewskie- 
go i Zenona Piatkowskiego. w drugiej 
— Jana Wrzoska. Władvsława Kara- 
sia i Antoniego Sachte. Jak widztmy, 
poza Wrzoskiem same nieznane na- 
zwiska. 


Zaznaczyć należy, że 290 puiktów 


się na treningach niemal notorycznie. 
Brawo! 


Staszewicz i Karwicki zostali osta- 
tecznie zaliczeni do  oliimmiiczykóa 
szermierczych. Tak wiec pełny skład 
szerinierzy w szabli i szpadzie przed- 
stawia się następująco: Papee, Segda, 
Suski, Dobrowolski, Sobik, Zaczyk, 
Franz, Kantor, Staszewicz, Karwicki, 
Szeinpliński. 


Pływacy dokonuia ostatecznej pró- 
by olimpiiskiei na mistrzostwach w 
Ciechocinku. P. K. Ol. przychylił się 
do propozycji P. Z. P.. aby kandyda- 
tów do sztafety 4x200 mtr. puścić ze 
wspólnego startu z tem. aby każdemu 
z nich był lapanv czas indywidualnie. 
Ma to tą dobrą strone, że pozwoli P. 
Z. P. puścić odrazu 5 — 6 zawodni- 
ków i zestawić czasv. «rzeczywiście 
najlepszych. 

Jako delegat P. K. Ol. do Ciechocin 
ka wyjeżdża inż. Kuchar. 

Waga półcieżka w boksie nie będzie 
wogóle reprezentowana. Decyzja ta 


olimpiiski 


i3 aparaty fotograficzne | 


18 nagród 


Szczegóły ” 
na str. 4-ei 
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Moment z meczu Ł. T. S. G. — Skoda:l:l*o wejście do Lig. 


zapadła po ostatnich walkach elimina- 
cyjnych na Stadionie Woiska, gdzie 
notabene szerez osób odniosło wraże- 
nie, że Szymurze przyznano zwycię- 


ł stwo dlatezo. aby w ten sposób utoro | 


wać mu droge do ringu olimpijskiego. 

Pozatem. ieśli P. Z. B. urzadzi wo- 
góle dalsze eliminacie (Sobkowiak — 
Rothołc). to P. K. Ol. bedzie się do- 


magal w ich ramach meczu Kajnar — | 


Wożźniakiewicz. zdvż w chwili obec- 
nej Komitet posiada duże watpliwości, 
co do kondycji poznańczyka i 
kwalifikacyj na pieściarza turniejowe- 
go 


lu naszej ekspedvcii. "W ten sposób 


Polacy wystapia w defiladzie w obra- | 


imowaniu mundurów wojskowych ze- 
spolu jeźdzców. którzy pójdą tuż za 
kierownictwem. jako pierwsi zawodni- 
cy. Oraz strzelców. którzy zamkną po 
chód. 
29-go lipca rano. a nie jak projekto- 
wano "początkowo 28-go czerwca po- 
stanowiono wyruszyć całą ekspedycją 
do Beriina. Chodzi o n:eprzerywanie 
snu w Czasie podróży nocnej na gra- 
nicy. oraz o pożegnanie, które pragnie 
| zgotować olimpiiczykom Poznań. 
Kwestja kwater bedzie prawdopodob 
lag rozwiązana pomvślnie o tyle, że 
poza paniami, wioślarzami, kajakowca” 
mi 1 żegłarzami wszyscy inni zawod- 
nicy zmieszcza sie we wsi olimpijskiej. 
Sprawa ta wyjaśni sie ostatecznie z 
chwilą, gdy załatwione zostaną 
pozycje dziś jeszcze niepewne. jak 
pływacy, sztafeta lekkoatletyczna, Hel 
jasz i Sznajder. wreszcie kolarze. W 
każdym razie. tak czy owak wszyscy 
masażyści. wiekszość trenerów, oraz 
zastępy kierowników beda musieli 
mieszkać poza wsią olimpijską. W 
związku z tem P. K. Ol. zarezerwował 
w okolicach Dóberitz 15 kwater. 
Kajakowcy ostatecznie orzeforsowa- 
li start swej dwójki sztywnej w Grii- 
nau. Załoga ich składać się będzie z 
Bazaniaka i Kozłowskiego, oraz re- 
zerwowego Falkowskiego. Nie można 
powiedzieć, aby w tvym wypadku P. K. 


szawie i w niedzielę — w Łodzi. 


jego | 


Kosijumy strzelców beda się różni- | 
na 300 możliwych z karabinku zdarza, ły od ubiorów reprezentacyinych ogó- | 


| 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 
ROK XVI 


SKRZYNKA POCZTOWA WE WSI OLIMPIJSKIEJ 

już ma swoich klientów w osobach Japończyków. Obok stoi 

członek organizacji t. zw. „Ehrendienst', która ma obsługiwać 
cudzoziemców w roli tłumaczy i przewodników. 


eż: stał ściśle przy swej zasadzie el- Na dalsze przvzotowania Sokół ð- 


cna ZK 
i 


 PRÓBUS, NAJBLIŻSZY RYWAL TEAMU POL 


tarności. Wzgledv. które w tym wy- 
padku wzięły góre. to: fakt obsadze- 
nia jaknajwiecej konkurencyvj. pierw- 
szy start sportu kajakowego na lgrzv- 
skach, wreszcie 'trzeciorzędne znacze- 


nie tego działu sportu wobec np. tek-, 


kiej atletyki, pływania, 
stwa. 


Jeźdźcy jada ostatecznie pod wodzą 


czy wioślar- | 


trzymał od P. K. Oi. 2000 złotych. 
Choroby żoładkowe trapia dość na- 

gminie olimpiiczyków. zgrupowanych 

w C. l. WF. Według dość zgodnej 


opinii iest to konsekwencia bardzo nie 


szczególnei kuchni. 


Konferencje prasowa zwołuje P. K. 
Ol. na wtorek dn. 21 b. m. o godz. 19. 
Beda ua niei omówione sprawy kon- 


płk. Komorowskiego. któremu asysto- | taktów z prasa w Berlinie. oraz pew- 


wać bedzie rtm. Królikiewicz. W bie: 


nych suzestyi P. K. Ol. w stosunku do 


gach przez przeszkodv P. Z. J. zgła- | nastawienia opinii w kraiu przed wy- 
sza pp.: Sokołowskiezo. Gutowskiezo. , jazdem ekspedvcji na Igrzyska. 


w omorows : k 
i cia dra A —|. TERMINY ZGŁOSZEŃ imiennych do 
Kuńeszę, Rojcewicza, Mickunasa : Igrzysk Olimpiiskich sa następujące: 
Kaweckiego. 15 lipca — żeglarstwo; 18 lipca = 1.- 
24-go lipca sokolice proiektują pu- | atletyka. c.-atletvka. szermierka, piłka 


bliczny pokaz swych pupilek przed wy | 19żna, koszykówka. 5-cobój: 22 lip- 
jazdem do Berlima. Masażystką pań- ca — strzelanie. kolarstwo. szczypior- 
będzie p. Kosibowa. sedzinami: pp. $o, niak: 23 lipca — kaiaki; 24 — pływa- 
botowska i Zalewska. nie: % lipca — boks i gimnastyka; 28 
lipca — ieździectwo i wioślarstwo. 


* 


NA „BATORYM* 


P] | SKI Walasiewczówna zrobila 
j Piłkarze węgierscy rozegrają dwa mecze: w sobote — w War- | przystań z koła ratunkowego na- 


sobie 


szego transatlantyku. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


XV mistrzostwa Polski 


pływacy mają szanse 


zwrócenia na siebie uwagi 


W sobotę rozpoczynają się XV — jubileu- 
gzowe pływackie mlatrzostwa ogólnopaństwo- 
wc. Przed 15 laty odbyły się one na lasze wi- 
śjanej, na terenie odgrodzonym krypami Dziś 
odbędą się w pięknej, nowoczesnej pływalni 
w Ciechocinku. 

Po piętnastu latach, dorobek pływacki jest 
bardzo nikły. Ale do trzydniowych mistrzostw 
ogólnopaństwowych staje w Ciechocinku oko- 
łe 180 zawodników | zawodniczek. jest to naj- 
większa ilosć uczestników jaka kiedykolwiek 
stanęła do walki o tytuły. Przekraczających 
limit klasy I i mistrzowskiej jest w kraju co- 
gaz więcej. Ale czolówce przybyło bardzo nie- 
wicie nowych twarzy. 

Postęp naszych zawodników jest nieznacz- 
ny ale niezaprzeczalny. W ciągu roku kalen- 
darzowego od | stycznia padło aż 13 rekor- 
dów. A przecież mamy większą część sezonu 
przed sobą. jest rzeczą charakterystyczną, że 
rekordy padly w większości wypadków na 
<ystansach olimpijskich. Szło ta opornie, u- 
rywano zaledwie dziesiątki sekund, ale poř 
prawa byla. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, o wyrów- 
naniu rekordu na 100 mtr. przez Dawidowi- 
czównę. Młoda bielszczanka jest na najlep- 
szej drodze do wpisania swego nazwiska na 
listę rekordów. Ale równocześnie 
rekordzistka Kratochwila - Cytowiczówna po- 
stanowiła bronić swego rekordu i przy- 
była w tym cclu specjalnie z Włoch. Zimą 
znajdowała się Cytowiczówna w dobrej for- 
mie Zbliżała się podobno do 1:16. Jak jest 
ohecnie, po cgzaminach uniwersyteckich, nic- 
wiadomo. Skoro jednak przybyla, aż z tak 
daleka niewątpliwie jest dobrej myśli. 


Cytowiczówna znajduje się w dobrej kon- 
dycji. Ubyło jej 5 kg.. urosła; wogóle jej 
warunki fizyczne poprawiły się znaczn%e. 

Do Warszawy przybyła bezpośrednia po 
złożeniu egzaminu z anatomji na wydziale 
medycznym uniwersytetu w Genul. Zajęcia 
uniwersyteckie przeszkadzały jej w regular- 
nym treningu. Ostatni tydzień przed mlstrzo- 
stwami pracowała w tempie przyspieszonem. 

Pojedynek Dawidowiczówny z Cytowiczów- 
na przy godnej asyście Morawskiej, która 
uzyskała w bieżącym roku wyniki znacznie 
łcpsze niż przed rokiem czy dwoma, będzie 
najciekawszą konkucencją mistrzostw. 

Największe jednak zainteresowanie w ko- 
łach pływackich wywołała dwusetka panów 
stylem dowolnym. Ma ona przesądzić o lo- 
mach sztafety olimpijskiej. Papierowe wylicze- 
nia wciąż jeszcze pozwalają pływakom myś- 
leć o osiągnięciu minimum, wyznaczonego 
przez P. K. Ol. 

Wyliczenia te opierają się przedewszyst- 
kiem na znakomitej już obecnie formie Kar- 
IFczka, na przysiowiawej pracowitości Szrajb- 
mann, wiegkim talencie Bocheńskiego i... nie- 
znanym jeszcze czwartym. Największe szan- 
sc na to miejsce ma Karpiński. Nie robi on 
jednak spodziewanych postępów. Będzie więc 
musiał atoczyć ostrą walkę z Karliczkiem | 
Rotherem o ewestualny ndzia! w sztafecie 

W Ciechocinku specjalny delegat P.K.Ol. 
Inż. Kuchar sprawdzić ma olimpijskie kwali- 
fikacje plywaków. Egzamin ten pomyślany 
jest jako wyścig Indywidualny na 200 mtr., a 
na minimum złożyć się ma suma czasów 
czterech pierwszych. Do konkurencji staje 13 
zawodników. 

Konkurencje męskie w stylu dowolnym nie 
przewidują żadnych Inowacyj, Na 100 mtr. 
mtartuje dziesięciu, na 400 — 15, a 1.500 — 9. 
A więc stala stawka: Bocheński (poza 1.500 
mtr.), Karliczkowie, Szrajbman I, QGumkow- 
ski. Rother i t d. 

W stylu klasycznym notujemy przedewszy- 
atkiem powrót Pollaka. Były mistrz Poqski 
powrócił po przewieklej chorobie do zdrowia 
I nie rezygnuje ze awoich ambicyj sporto- 
wych. Na 100 mtr. brak zgloszenia Szrajhma- 
na II, kióry nie czule się na siłach stawić 
€zola Heldrichowi | Boguthowi. Do tej kon- 
kurencji staje 15 zawodników. Do dwusetki 
— II ze Szrajbmianem, 

Taka sama ilość zawodników staje do 100 
mtr. nawznak, Dziesięć  Ssziafet  popiynie 
3x100 a dziewięć 4x200. EKS wysyła aż trzy 
satafety 4x200 co w naszych warunkach jest 
specjalnie godne podkreślenia. 

Konkurencja skoków z trampoliny (w Cie- 
chocinku wieży nicma, konkurencja ta odbe- 
dzie się podczas międzynarodowych zawodów 
w Warszawie) wypadnie bardzo blado. T. P 
Giszowiec  zglosiło czterech zawodników. 
Maerza, Ziaję, Bregutę i mlodego jJędrysika. 
Kiub zażądał jednak, aby trzech pierwszych 
skoczków PZP sprowadził na wlasny koszt. 
a że związek podobnego precedensu zaryzy- 
kować nie chce, więc Giszowiec trójke ic 
wycofał z mistrzostw pozostawiając jedynie 
jędrysika. 

W konkurencjach kobiecych podkreślić na- 
leży zmniejszenie się liczby zawodniczek. 
Taka np. Legja, która dysponowała kilkuna- 
stosobową drużyną żeńską, dziś wysyla tylkn 
jedną Maiecka. Impanuigeym rezerwuarem 
jest w dalszym ciągu Hakoah hielski. 

O sytuacji na 100 mtr. st. dow. pisaliśmy 
na wstępie, Zaznaczyć wypada zc startuje 11 
pnń. 

Na 400 mtr jest już tylko 8 zawodniczek. 
Dawidowiczówna również na iym dystansie 
zgłosiia próbę pobicia rekordu Polski. Chce 
ona również pobić rekord Polski na 100 mir. 
nawznak, 

W stvlu klasycznym notulemy nowe naz- 
wisko Kowalskiej z Łodzi. W tej chwili nie 
można się po niej spodziewać rewelacyj, W 
ciągu jednak jednego sczonu z początkującej 
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POGOŃ MA ROZEGRAĆ 2% LIPCA wc Lwo 
wie zawody w piłce wodnej o wejście do Li 


gi z mistrzem Lublina — KSZO Ponieważ 
wielu pływaków Pogoni będzie w tym okre 


"nic na kursie inatruttorskim w Warszawie. 


Pogoń zwróciła się do KSZO. z propozycią 
przełożenia terminu spotkania na 15 sierpnia. 
Równocześnie Pogoń zaproponowała rozegra 
nie w dniu 16 sierpnia towarzyskiego meczu 
pływackiego KSZO — Reprezentacja Lwo- 
A 


R. 

LWÓW CHCE PŁYWAKÓW AMERYKAŃ- 
SKICH. Lwowski Okr. Zw. Pływacki zamie- 
rza sprowadzić do Lwowa przy pomocy 
MKWF | zarządu miasta olimpijską: drużynę 
pływacką Ameryki, ktera w Sierpniu bawić 
będzie w Polsce. Mecz we Lwowie odbyłbv 
mię 23 sierpnia. W sprawie tej LOZP. podjął 
już krokł w PZP. 

SZCZERBÓWNA, czołowa pływaczka lwow- 
aklej Lechji, była mistrzyni Polski, została 
ukarana przez klub jednoroczną dyskwalili- 
kacją za brak dyscypliny sportowej. 


$ GDAŃSK — POZNAŃ ` 
W PŁYWANIU. 

Reprezentacia Poznania przygorowi- 
je sę do spotkania międzymiastowego 
Gdańsk i Poznań. które odbędzie się 
dnia 26 b. m. w Poznaniu na nływalni 
miejskiej. Doroczne to spotkanie o pu- 
har p. prezydenta senatu zdańskiego 
Wauschninga wygrali dotychczas trzy- 
krotne gdańszczanie a raz (w 1934 r.) 
pływacy poznańscy. 


KONKURS OLIMPIJSKI 
PRZEGLADU SPORTOWEGO 


1) Które miejsce zajmie Polska na 
Olimpjadzie -~ 
2) Ile zdobędzie punktów 
3) Ile zdobędzie medali: 
a) złotych - 
b) srebrnych 


c) bronzowych 


Imię i nazwisko 


obecna . 


stała się zawodniczką klasy mistrzowskiej. 
Na 100 m. staje 13 zawodniczek, na 200 — 8. 
Sześć sztafet płynie 4x100, a 8 3x100. 
Do skoków z trampoliny zgłoszona 
tylko jedna Szczepańska z Giszowca. 
Padkreślić jeszcze trzeba niezwykle przy- 
chylne stanowisko dyrekcji zdrojowiska z dr. 
Wiśniewskim na czele. Basen clechociński 
przystosowano już dziś do wymogów mi- 
strzowskich. Generainy kwatermistrz p. Kar- 


jest 


pińska przygotowała 
pensjonatach uzdrowiska. 

Zjazd zawodników zaczął sie już w ponle- 
działek. Tego dnia przyjechali pierwsi „,olim- 
pijczycy** Karpiński | Szrajbman. Następne- 
go dnia przybył zespół pływacki Hakoahu 
bielskiego, który również chce dać swoim za- 
wodniczkom i zawodnikom możliwości przy- 
stosowania się do nieco odmiennych warun- 
ków pływackich Ciechocinka. 


Które miejsce w Berlinie? 


Każdy wygrać może 


| Aparaty fotograficzne 


I! Które miejsce zaimie Polska na O- 
! limpjadzie?... Oto pytanie główne, sta- 
nowiące treść naszego konkursu. 

Aby ułatwić Czvtelnikom odpowiedź 
sięgniemy przedewszvstkiem do histo- 
rji Olimpjad. w których Polska bra- 
ła udział i podamv nasze ówczesne po- 
zycie: 

1924 r. Paryż. 25 mieisce. 

1928 r. Amsterdam 18 mieisce. 

1932 r. Los Angeles 12 miejsce. 

Jak widzimy, postep jest wyraźny, 
chociaż trudno go uiać w ścisłe ramy 
oceny, już choćby ze wzzlędu na ol- 
brzymi i różnorodny materiał. Ale po- 
stęp jest i dażeniem naszem byloby 
zbliżyć sie w Berlinie. w klasyfikacji 
ogólnej, jeszcze bardziej do czoła za- 
szczytnej tabeli, która bezwatpienia o- 
twierać bedzie Amervka. 

Przypuśćmy zatem. że Polska zaj- 
mie miejsce 10-te i że trafną odpo- 
wiedź nadsvła kilkanaście osób. Za- 
chodzi wtedv konieczność  ściślejszej 
„eliminacji“ uczestników dla przyzna- 
nia im nagród. Wtedv to pod uwagę 
brany będzie drugi punkt kuponu: ile 
punktów ozółem zdobedzie Polska? 

JAK OBLICZAĆ. 

Przy obliczaniu w swvch horosko- 
pach punktacji, Czytelnicy muszą u- 
;względniać tylko oficialne trzy meda- 
jle, za trzv pierwsze mieisca: złoty 3 
p. srebrny 2 p. į bronzowy 1 p. Po 
zesumowaniu przewidywanych zdoby- 
czy „medalowych“ we wszystkich dzie 
dzinach sportu — otrzymamy ogólny 
bilans punktowy. jako odpowiedź na 
zapytanie drucie. 

Oto przykład: 

Walasiewiczówna 
Verev 

Kucharski 

Dwóika bez ster. 
Noii 

Waisówna 
Jeźdźcy (drużyna) 
Clunielewski 
Koszykarze 


NWND=—GIVNDG W 
poboopogoo 


itd. 


Szczegółowy podział powyższej li- 
sty na trzy grupy medali złotych. sre- 
brnych į bronzowych da odpowiedź na 
punkt trzęci konkursu: ile i iakie me- 
dale zdobedzie Polska. Oczywiście licz 
ba podana w odpowiedz: na pytanie dru 
wie (ile punktów zdobedzie Polska) mu 


jw konkursie olim piisk im ci 


szczegółowem w odpowiedzi trzeciej. 


si sie zgadzać z wvłliczeniem bardziej 
Jeżeli przeto ktoś podał uprzednio su- 


mę 27 pkt musi uzasadnić ia np. iak 


nastepuie: 
złotych medali 3 = 9 p. 
srebrnych medali 6 = 12 „ 
bronzowvch medali 6 = 6 „ 
razem ZTEI. 


Rzecz prosta. tę sama liczbe 27 kpt. 


locum w najlepszych | gO czasu Kiepury 


o 


Czwartek. 16 lipca 1936 r. 


Jan Kiepura o sporcie 


Rozmowa z królem tenorów 


Trzy minuty ukradzione z cenne- 
trzy minuty 
poświęcone na rozmowę o sporcie. 

— Sport ma zagranicą olbrzymie 
znaczenie propagandowe — mówi 
Kiepura. — Mam wrażenie, że ten 
sposób propagandy jęst jeszcze 
zbyt mało doceniany. Zbyt rzadko 
spotykam polskich sportowców w 
swych wędrówkach zagranicznych. 
zbyt rzadko obijają mi się o uszy 
nazwiska naszych zawodników. 

Oczywiście często czytam i sły- 
szę o Jędrzejowskiej, Kucharskim. 
czy o Walasiewiczównie. Ale kilka 
nazwisk to jeszcze za mało! 

— A czy mistrz interesuje się w0- 
góle naszym sportem? 

— (Oczywiście, pilnie śledzę ży- 
sportowe w kraju... Przecież 
sam byłem czynnym sportowcem! 

— Czy to możliwe! 

— Ależ tak! Byłem za sztubac- 
kich czasów członkiem klubu spor- 
towego „Victoria“ w Sosnowcu, za- 
palonym piłkarzem. Teraz jednak 
moje zaintersowania poszły w kie- 
runku innych sportów. Przede- 


wszystkiem pasjonuję się pięściar- | 


stwem i tenisem. Pozatem lubię 
bardzo wiosłowanie i pływanie. 
— Czy czas pozwala panu na 


można uzasadnić innym rozdziałem me ; uprawianie obecnie sportów? 


dali (mniej złotvch. wiecei srebrnych) 
i tu tkwi właśnie możliwość różnej o- 
ceny. która zadecvduie o przydziale 
nagród. 

Jeśli żaden z Czvtelników nie odzad 
nie Ściśle ani mieisca. ani ostatecznej 
punktacji zdobytej przez Polskę na l- 
grzyskach XI Olimpiady. nagrody zo- 
stana przyznane tym. którzv w odpo- 
wiedziach zbliża sie naibardziej do rze 
czywistości. 

Ostateczny termin nadsvłanła odpo- 
wiedzi upływa w dniu 30 lipca r. b. — 
ważna iest data stemnła pocztowego. 
50 GR. NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI 

Wszystkie odpowiedzi należy kiero- 
wać pod adresem: 

POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI. 
WARSZAWA, UL. WIEJSKA 11 m. 16, 
przyczem do każdego nadesłanego ku- 
ponu należy dołaczyć wewnatrz czy- 
stych znaczków pocztowvch za 5% 
groszy (znaczki prosimv nie nalepiać. 
lecz wkładać je luźno do koperty). 

Dla Czytelników. którzy odzadną 0- 
stateczny wynik, badź naibardziej zbli 
ża się do niego „Przeglad Sportowy“ 
przeznacza 18 nagród znanej Świato- 
wej fabryki artykułów fotograficznych 
„AGFA“, której generalne przedstawi- 
cielstwo mieści sie przy ul. Żórawiej 
23. 

WSPANIAŁE NAGRODY 


— (ram trochę w tenisa i wio- 


stuje. Wogóle nie wyobrażam so- | 


|bie życia współczesnego człowieka 
bez sportu. Obracając się w sferach 
filmowych zauważyłem. że sporty 
są nieodłączną całością artysty ki- 
nowego. Niema chyba artysty, któ- 
rv w swei karierze zawodowej nie 
|mosaiby się zetknąć praktycznie 
ze sportem. 

— Czy ma pan jakieś ulubione ty- 
py wśród sportowców polskich? 

— Niestety, zbyt rzadko mam 
okazję do obserwowania naszych 
zawodników. Jeśli tylko w mych 
wędrówkach zagranicznych do- 
wiem się o starcie naszych zawo- 
dników — to staram się wszystkie- 
mi siłami ich zobaczyć. Tak było 
w Wiedniu podczas meczu o puhar 
Davisa. Podobał mi się wówczas 
bardzo Hebda, jako zgrabna sylwet- 
| ka na korcie, przyczem zachowanie 
Polaka było bardzo dżentelmeń- 
skie. 
| Ale Tłoczyński gra zbyt nerwo- 
iwo! Rozumiem go zresztą doskona- 
| RE O O A o i 


51,4 sek. — 400 mtr. 
KROSNO. Mistrzostwa Krosna dały nastę- 
pujące rezultaty. Bieg 100 m. i 400 m. De- 
neka 11.2 sek. i 51.4 sek. (rekord Krosna, 


I NAGRODA — aparat fotograficz- | zas lapany na 5 sztoperach. 


ny Agia Bilłv Comnur 1:4.5. format 6x9 
i 3 rolki Agfa Isochrom: 


Ii NAGRODA — aparat fotogralicz- 
format 


ny Agia Billy Rokord f:6.3, 
6x9 i 3 rolki Agfa Isochrom: 
IH NAGRODA — aparat fotograficz- 


ny Agfa Billy Clack f:8,8 i 3 rolki Ag- 


fa Mochrom: 
15 NAGRÓD — po 3 rolki fotogra- 
ficzne Agfa Isochroim format 6x9. 
Nagrodv sa wvstawione w Pawilo- 
nie Reklamowym „Agfa“ w Al. Jerozo- 
limskich 14. 


WY SĄCZ. Międzymiastowe zawody lek-- 


| gpatletyczne Nowy Sącz — Krynica w Nowym 
Sączu o puhar PW i WF w Krynicy, przynio- 
sły zwycięstwo Nowemu Sączowi 102 p. przed 
Krynicą 61 p. 

| 100 m. Rekucki (N. Sacz} 11.6, 400 m. Bar- 
nowski (Krynica) 56.6, 800 m. Moszyński (N. 
| Sacz) 2.18.6. 1.500 m. Bachen (N Sącz) 4.30, 
13.000 m. Urbanik (N. Sącz) 9.50, 5.000 mtr. 
Hamernik (Krynica) 18.16.7, 4x100 N. Sącz 46. 
4x400 N. Sącz 352.3. kula Schmidt (N. Sącz) 
12.78, dysk Kozioł (N. Sącz) 38.10, skok wdal 
Rekucki (N. Sącz) 6.14, skok wwyż  Quena 
(N. Sącz) 1.57, oszczep Tuźlewicz (N. Sącz) 
49.20, tyczka 2.90. 

W błyskawicznym turnieju piłkarskim zwy- 
ciężył „Strzelecki KS“ 6 p. przed „Policyj- 
aym KS“ 6 p. 


i 


le, przecież ja nawet jako widz nie 
mogę opanować swych nerwów a 
cóż dopiero zawodnik? Na zawo- 
dach sportowych podniecam się do 


KRÓL TENORÓW , JAN KIEPUZA 
W YACHT-KLUBIE 
à Zapewne tematem rozmów byl tym razem sport. 


— Czy pan przyjedzie na Olim- 
pjadę? 

— Cliciałbym bardzo. ale to pe- 
wnie będzie niemożliwe. AWVyjeż- 


tego stopnia, że gdy wieczorem wy-| dżam teraz na Lido — możliwe. że 
| padnie mi koncert — wówczas czu- |w drodze powrotnej zawadzę o Ber- 
je się nerwowo wyczerpany. Dlate-| lin. W każdym razie proszę pozdro- 


go też jeśli wieczorem mam śpie- 
|wać.*nie mogę sobie pozwolić na 
oglądanie w tym samym dniu im- 
prez sportowych. 


wić odemnie wszystkich sportow= 
ców "polskich, a szczególnie olim- 
piiczyków. Życzę im z całego Sera 
ca powodzenia! 


Ostatnie dnie 


Pierwsza  „,„inspekcja'* Przeglądu Sporto- 
wego w obozie wioślarzy olimpijskich została 
' dokonana w momencie, kiedy brak bylo 
jeszcze Ślązaka, a udział niektórych innych 
wioślarzy jak naprzyklad Borzuchowskiego 
stał pod znakiem zapytania. 

Za drugim razem obraz był już zupełnie 
inny. Brak już tylko inż. Skolimowskiego, 
jednak przyjazd jego spodziewany jest w pią- 
tek, bo w niedzicię na Gople odbędą się 
drugie eliminacje przedolimpijskie. Przed- 
stawiały się one bardzo ciekawie z uwagi na 
to, że w biegu czwórck ze sternikiem spotkają 
jsię osady. A..Z. S. Poznań, B. 4.-W. z Byd- 
goszczy; Policji z Kallsza I czwórka kombi- 
nowana złożona z dwu wioślarzy osady $mi- 
giy Wiino I dwu z 04 z Poznania, 

Ten nowotwór, który pracuje od czterech 
dni, powstał na obozie z bardzo prostej przy- 
czyny. Otóż okazało się. że osada Śmigly 
z Wilna miała dwu wioślarzy miękkich I zbyt 
młodych — Łaszewsklego I Kedia, którzy mi- 
mo najlepszych chęci nie wyftrzymalł morder- 
czego tempa treningu, to też musiana ich 
| usunąć i na ich miejsce weszło 04 z Pozna- 


Padł rekord, ale nie minimum 


| 


Na stadjonie CIWP-u odbyła się w śro- 


4x400 mtr. 

Warunki zgóry przekreślały możliwość uzy 
skania wymaganego minimum. Wiał niezbyt 
mocny, ale dokuczliwy wiatr, bieżnia, choć 
| starannie przygotowana, rozmiękła po wtor- 
| kowym deszczu, 
widownia nie mogła dostarczyć 
dopingu. 

Drużyna reprezentacyjna (Śliwak, Maszew- 
ski, Kucharski, Biniakowski) dawała 40 mt. 
wyrównania przygodnie skleconej drużynie 


włańciwego 


Tour de France 


|. W poniedziałek i wtorek rozegrano 
| dwa etapy alpeiskie Tour de France. 
| Archambaud, który wyruszył z Evian 


iz przewagą półtorej} minuty bronił 


lej drużyny francuskiei i powiększył 
swój awans. Czyżby zwyciestwo ie- 
go już zostało zdecydowane? 

Oprócz drużyny rumuńskiei wycofa- 
ła się | iugosłowiańska. wykazując, że 
absolutnie nie iest przygotowana do 


a kilkudziesięciu osobowa | 


swei koszulki lidera przy pomocy ca-! 


(Trojanowski 11, Kostrzewski, Szefler, Zawie 


dę ostateczna eliminacja olimpijska sztafety | ja). 


śliwak rusza ze startu dość ostro i przeby- 
|wa dystans w tempie dość równem, docho- 
| dząc fFrojanowskiego około 10 mtr. (czas o- 
kolo 50,2). Maszewski walczy z ambicją ol- 
| brzymią, dogania o nowe 10 mtr. Kostrzew 
skiego uzyskując czas około 49,8—50 sek. Ku 
charski rusza stosunkowo wolno, Ale tempo 
utrzymuje do ostatniej chwili, wywalczając 
jakie 8 mtr. na Szeflerze. 

Teraz następuje małe nieszczęście — Bi- 
| niakowski ucieka Kucharskiemu  zaszybko, 
| zatrzymuje się | iraci na manipulacji zmiany 
| dobre pół sekundy. Biegnie jednak 
wspaniale, już na prostej dogania Zawic- 
ję, mija go ostro | zostawia daleko stylu. 
Wreszcie przerywa taśmę — 3:19,6! Rekord 
znowu pobliy o 1,2 sek. 

Czas, jak na te warunki, jest naprawdę bar 
dzo dobry. Można mieć calkowitę pewność, 
że w osirej walce, na znakomitej bieżni olim 
pijskicj, przy zapelnionej widowni, przy dai 
szej poprawie formy (Kucharskit), zostanie 
jeszcze poprawiony dobre półtorej sekundy. 

A więc? Pojadą czy nie? Chlopcy zrobili 


wielkiego wyścigu. Stosunkowo dziel | naprawdę, co tylko mogli. A że więcej nie 
nie trzymają sie Austrjacv: Są na SZA | mogli, to chyba Komitet Olimpijski wie dosko | 


ty „Biniak“ urywa się momenlainie na 
kilka metrów. 

Kucharski chwyta się obecnie wszei- 
kich sposobów, aby osiągnąć poprawę 
na tym pumkcie. Musi jednak pracować 
bardzo rozsądnie. Przygnębienie ostat- 
nią porażką, przy obecnymi braku for- 
my, pogłębia jeszcze usztywnienie ca- 
łej figury podczas rozpaczliwych wy- 
siłków w szprintach. Zdobycie „rozluź- 
nienia w szybkości* jest dla Kuchar- 
skiego warunkiem podstawowym. Ntô- 
ry napewno pozwoli mu w bardzo szyb- 
kim czasie wrócić do formy zuakomi- 
tej. 

Niespodziewanie szybko poprawia 
się Sznajder. Mimo że noga nie jest 
jeszcze wykurowana w zupełności i 
mimo. że nasz rekordzista zmuszony 
jest się powstrzymywać od pelnego 
wysilku, z zupełną łatwością przecho- 
dzi on wysokość 3.8), a raz pozwolił 
sobie nawet przekroczyć i 3.90. Za kii- 
ka dni będzie już w stanie zaatakować 
4 metry. 

U innych członków obozu nie aotu- 
jemy narazie poważniejszych zmian. 
Oszczepnicy ciągle pracują nad sty- 
lem, Hoffman i Luckhaus trenują na- 
razie wyłącznie biegi (obaj czują je- 
szcze w piętach ostatni trójskok), a 


Czy sztafeta 4x400 pojedzie do Berlina? 


Telegraph pisze: Bieg był tak bez- 
względny, iż Kucharski mógł odnieść 
wrażenie. że Anglicy chcą go pobić 
wszelkiemi środkami. Ale bieg był tak 


ostry dlatego tylko, że każdy z Angli- 


ków biegł na własną rękę, bo każdy 
mał nadzieję na zwycięstwo. O koalicji 
przeciw Polakowi nie było więc mu- 
wy. 

Rudd pisze też, że gdyby Powell 
biegł własnem tempem. osiągnąłby na- 
pewno 1:52. Ale wówczas Kucharski nie 
pozwolłby mu się oderwać i, kto wie, 

IE nie minąłby go na samej taśmie. 
| 


SPORTY MOTOROWE, 


„Wielka nagroda Belgi: dla automo- 
bilistów, 24 godzinny wyścig w Spa 
dia samochodów sportowych był wi- 
downią zaciętych walk. W kategorii 
1000 ccm zwyciężył Garidni na FIAT 
2214 kim.. średnio 92.03 km/'g. Katego- 
rja 1500 cm Headlam. Wood (Aston 
Martn) 2541 kim. średnio 105,9 kmg.: 
Kat 2000 cem. Sauerwein, hr. Orsich 
(Adler Trumpf} 2482.2 km. 103.3 
kmg; Kat. 4000 ccm. Mongi Lebegue 
(Delahaye) 2898 km., Średnia 120,8 
kmg.; Kat. ponad 4000 ccm. Seamiah 


w Kruszwicy 


Nastrój olimpijski na obozie wioślarzy 


nia, tak że skład tej czwórki wygląda: stera 
nik Wirszyħo, 1. Zawadzki (śmigły), 2. Kar= 
wecki (śmigly), 3. Kurylłowicz (04), 4. Lepo- 
rowski (04). 

Nie brak zresztą innych kombinacyj; I tak 
p. Haspel nosi się z myślą, żeby na mi- 
strzostwo Polski wystawić czwórkę bez ster- 
nika w składzie Braun, Ślązak, Borzuchow= 
ski, Kobyliński, gdyby nie udało się zmonto- 
wać czwórki w zeszlorocznym składzie: Bo- 
rzuchowski, Seweryn, Antonowicz, Koby- 
liński. 

ósemka też ma tworzyć pewną kombinację 
„a aktedzie: Braun. Ślązak. Borzuchowski, 


Kobyliński, Łaszewski, Kadel, Kurytłowicz, 
Leporowski, przyczem ewentualnie Borzu- 
chowskiego I Kobylińskiego zastąpiliby Za- 


wadzki i Kawecki, przy sterze Bącier. Te 

kombinacje zresztą stają się powoli rzeczy- 

wistością, bo takie sklady są zgloszone już 
na mistrzostwo Polski. 

Jakie wyniki dadzą te kombinacje? 

zawodnikom wyjdzie to na dobre? 

Zdaje Bię, że ostatecznie skończono już 
sprawę z Keplem, bo p. Haspel oświadczył, 
że z jego startu nic nie będzie. 

Verey na jedynce 1 Verey i Ustupski na 
dwójce mieli startować w Qdańsku; zie nagie 
wysłano do nich telegram, że zgłoszenie jest 
spóźnione. 

Verey i Ustupski denerwują mię, czekając 
na łodzie, które niewiadomo kiedy przyjdę. 
Podobno są już od trzech tygodni gotowe, 
tylko płeniądze nie są jeszcze wysłane. 
| Nowe łodzie są potrzebne I muszą być na 
czas. i 
Trening osad mimo tych niedomagań posu= 
na? się w obu grupach inż. Bujwida | trenera 
Haspia. Humory są dobre. 

Ostatnio Braun przez kilka dni był nie- 
dysponowany, chorował na żołądek, a Wie- 
| czorek miał czyraki. 
| Mieszkanie niezłe, tylko kozy, kury i kaczki 
od 4 rano nie pozwalają spać wioślarzom. 
| ate to już ostatnie dni, bo w poniedziatck 
| wszyscy zjadą do Brdyujścia. 

Regaty w Kruszwicy dadzą ciekawe wy- 
niki, bo zgłoszeń jest dużo. Zgłoszonych jest 
19 szlaków, które wystawia 39 osad. 

Z. Kowalkowski. 
© Z Z CE 


Waterioo Jarvinena 


Pogłoski o kontuzji Jaervinena, oka* 
zały się mocno przesadzone. Matti jest 
zdrów zupełnie. ale... nie iest w for- 
mie. Na mistrzostwach rzucił tylko 
67.50. został pobty przez Nikannena- 
Czy przestał być faworytem olimpii- 
skim? 

Przed czterema laty na takich Sa- 


Czy 


i 
i 


Clifford (Lagonda) 2824 km., średnia mych eliminacjach przegrał z Sippila i 


rym końcu. ale iada. 

Etap Fvian-Aix les Bains (212 km.) 
wygrał Meulenberg (Belgia) w 6:24:51 
przed Magne (Fr.). Mersch (Luksems 

i burg) Neuville (Belgia) van Schendel 
; (Holandia) liderem Archambaud. vice- 
"liderem Maes (Belzia). Etap siódmy 
| Aix les Bains — Grenoble wvgrał Ho- 
| tender Middekamo w 8:32:02 przed 
/Archambaud. W ogólnei klasyfikacji 
| prowadzi Archaumbaud 48:23:22 przed 
i Maes 48:27:44 i Luksemburczykiem 
! Clemens 48:28:44. 

PARYŻ. 15.7. — Tel. wł. — Ósmy e- 
tap Tour de France Grenoble — Brian- 
icon (194 kim) wprowadził zasadni- 


= 


cił on kilkanaście minut i tylko dzięki 
namowom swego rodaka Cogana nie 
i wycofał się z biegu. 


Zwycężyli bretończycy: i 
6:15:32 į Cloarec 6:19:38! o 2 minuty 
‘etylu grupa siedmiu kolarzy z Mer- 


schem. S. Maesem, A. Magne i braćtni 
Ciemens- ] 
Liderem obecnie jest Belg S. Maes. 


nale — cudów przecież wymagać nie można. Pławczyk powoli poprawia rzuty, pod- 


cze zmiany w klasyfikacji ozólnej. Przy | 
wsp'naniu się na Col Bayard (1200 mtr.) | 
pękła liderowi Archambaud guma, stra | 


Wniosek jest chyba tylko jeden: albo trze- 
| ba bylo ze sztafety zgóry zrezygnować, albo 
teraz, gdy po sumiennej pracy rezultaty są 
poważne — wyslać ją do Berlina. 

Jakie jest zdanie PKO! — nie wiemy. Wi- 
dzieliśmy tylko, że viceprezes Grabowski bral 


miarę z głowy Maszewskiego ...na czapkę 


olimpijską! 


Przyczyna londyńskiej porażki Ku- 
jeharskiego tkwi przedewszystkiem w 
"niepokojącym braku szvbkości. Ku- 
|charski doprowadził swoją wytrzy- 
małość do poziomu niezwykle wyso- 
kiego. zgubił jednak dawną zdoinuść 
„przestawienia się" w odpowiednim: 
momencie na szprint. 
| W roku ubiegłym Kucharski biega: 
„doskonale nietylko 400, ale nawet 200 


istansie przegrałby oz 
|przeszłości* dobre 5 metrów, 

Ten brak wychodzi na jaw w rażą- 
cy sposób podczas wspólnyci startów 
na obozie z Biniakowsk:m. Niespoży- 


czas gdy skoki wychodzą mu już zna- 
komicie. 

Maratończycy biegają bez wytchnie- 
nia. Doskonały jest Fiałka. Dopisuje 
mu humor i kondycja poprostu impo- 
nująca. Kto wie, czy nie zrobi on nam 
n.espodzianki bardzo miłej. 

Bieregowoj chodzi szybko. a na fmi- 
szu nawet za szybko. Za taki 
„szprint* (jeśli będzie mógł na coś po- 
dobnego zdobyć się podczas Olimpia- 
dv) może go łatwo spotkać dyskwali- 
fikacja. 

Najdalej za tydzień sytuacja będzie 
|iuż zupełnie wyklarowana. | wtedy bę- 
jdziemy mogli zdać sobie sprawę z rze- 
jczywistych możliwości i z szans olim- 
'pijskich naszej drużyny. 

I PRASA ANGIELSKA O KUCHARSKIM 
| Podejrzenia Kucharskiego o zorgani- 


Goasmat i 100 mtr., dzisiaj na tym ostatnim dy- izowanie koalicji angielskiej przeciw nie 
„Kucharskim | mu nie są tak zupełnie wyssane z pai-! 


ica skoro temat ten poruszają dzienni- 
karze angielscy. Coprawda w nieco in- 
nej form e- 

Daily 


Bevil Rudd, sprawozdawca 


117 kmg.; Wozy z kompresorem Som- 
mer Geveri (Alfa Romeo) 3002 km. 
125.08 kmg. x 

Wielką nagrodę Hołandji dla moto- 
cyklistów wygrał w kategorii 250 
ccm. — 311.4 km. — Geiss (DKW.) 
2:23:04 „Średnio 124,8 kmg. przed W n- 
klerem (DKW.) i mistrzem Europy 
Tyrell Smith (Excelsior). 

Kat. 350 ccm. — 346 km. — 1) 
(White — Anglja (Norton) 2:29:18, 
średnio 142,9 kmg. 2) mistrz Europy 
Frith (Norton), 3) Newman (Velocette). 

Kat. 500 cem. — 415 km. — mistrz 
Europy Guthrie (Norton) 2:53:33, śred- 
nio 137 kmg.. 2) Ley (BMW.). 3) Stan- 
ley Wood (Norton); 4) Lampinen F:n- 


łandja (Norton). 
SZERMIERCZE 
IER. 


MISTRZOSTWA 
„BP WĘG 
Mistrzostwo Węgier w szabli zdobył 
Gierevich przed Rajcsanym, Kovacsem 
1 Kabosem. 
EGZAMIN PIŁKARZY JAPOŃSKICH. 
!'  Reprezentacia olmpijska Japonii ro- 
zegrała w Berlinie mecz treningowy 
PETRER w Wackerem w stosun- 
u lx 


wygral w Los Angeles. Jaervinen jest 
tylko człowiekiem, nie może c:ągle wy 
grywać. Na Olimpiadzie wygra napew- 


no. 
Długodystansowcy niech się nie cie” 
szą z powodu słabego czasu lso Holli i 
Askoli na 10 kim, (31:12). Askola zgu- 
bił pantofel w czasie biegu, a Iso Hollo, 
prawdzwy dżentelnien, poczekał na nie 
£o i skończył bieg pierś w pierś! Obai 
są zdolni do lepszego wyniku. Zwła” 
szcza, że pobiegnie z niemi znakomity 
Salmen. 
430 OLIMPIJCZYKÓW NIEMIECKICH 
W środę ustalono skłąd niemieckiej 
reprezentacii olimpijskiej Niemcy obsa 
dzają wszystkie działy sportu. Najlicz- 
mejsza jest ekspedycja lekkoatietycz- 
na: 63 panów i 17 pań. Ogółem jest 430 
olimpijczyków (w tem 47 pań) 65 — 70 
kierowników i trenerów, 25 masaży- 
stów. 
WALASIEWICZÓWNA W DANJI. 
Wałasiewiczówna otrzymała zapro- 
szenie do Kopenhagi na 21 j 23 sierpnia. 
Zaproszeie nadesłał robotniczy klub Ar 
PAKO Idroets Klub równocześnie do 


aa 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


P.Z.B. desygnuje pełną 6-kę 


jeżeli... P. K. Ol. zgodzi się na Szymurę 


P. Z. Bokserski odbvł we wtorek ze 
branie zarzadu. na którem ustalono 
skład mięściarskiei reprezentacii olim- 
piiskiei. 

Zasadniczo uchwalono wvsłać mpełna 
ósemkę bokserów. jednakże wviazd 
gełnej reprezentaci: uzależniony jest 
êd dwu okoliczności. W wadze półśred 
niej poiedzie Pisarski. o ile lekarz 
stwierdzi możliwość utrzymania w 
czasie Olimpiadv limitu katezorii pół- 
średniei bez jakichkolwiek ujemnych 
skutków zdrowotnvch. W półciężkiej 
ścsyznowano Szvmure z  zastrzeże- 
niem, że Komitet Olimpijski wybór 
ten zatwierdzi. Wobec tego jednak, że 
już w poniedziałek ołk. Glabisz o- 
świadczył stanowczo przedstawicie- 
iom PZB., że komitet wagi półciężkiej 
wysłać nie pozwoli — obecna decyzję 
PZB uznać należy za pusty gest, zro- 
biony na użytek wewnetrzno-ooznań» 
ski. 

Pewnv natomiast iest udział szóst- 


ki reprezentantów. a mianowicie: w 
wadze muszei Sobkowiaka. w kogu- 
ciei Czortka, w miórkowei Polusa, w 


wadze łekkiei Kainara. w średniej 
Chmietewskiego i w ciężkiei Piłata. 

Pozatem zarzad PZB zaimował się 
szczegółami dalszego przygotowania 
olimpijczyków do czasu wviazdu na 
Olimpiade. co nastapi w dniu 28 b. m. 
wspólnym pociągiem z cała ekspedy- 
oja olimpijska. 

Rozstrzygnięcie w sprawie Sobko- 
wiaka wydaje sie nam przedwczesne. 
Nad waga ta unosi sie jeszcze zdecy- 
dowanyv znak zapvtania. a rozstrzyg- 
nięcie zapaść winno w ostatnim okre- 
sie przed Igrzyskami. Jeśli chodzi © 
liste zgłoszeń oficialnvch. to warto by 
loby zgłosić na wszelki wypadek po 
dwu zawodników w każdei kategorii, 
reprezentanta i rezerwowego. 

Zastrzeżenia budzi również 
wyiazdu 


termin 


Dwutygodniowy pobyt bok 


SZWAJCAR EGLI 


zwycięzca l-go etapu Tour de 


France, na mecie w Lille. 


| pkt. z małym Stasiakiem 


I 
I 
| 

| W półśredniei 


serów w Berlinie nie iest przed Igrzy- 
skami z wielu względów wskazany, 
nie bedzie tam bowiem można prowa- 
dzić treningu w  naiwyzgodniejszych 
warunkach (ograniczonv czas przydzia 
łu sali, brak sparring<partnerów. mo- 
żliwość niepożadanei obserwacji ze 
strony obcych zawodników i t. d.), a 
z drugiej stronv obecność w tak wiel- 


kiem i obcem środowisku nie pozwoli | 


się nałeżycie skupić w okresie końco- 


nych, które trwaia obecnie wbrew wy 
raźnvm postanowieniom statutu. 


Nasz korespondent poznański miał 
sposobność rozmawiania po posiedze- 
| niu z prezesem Związku Bokserskiego 
|p. dyr. Kuczykiem, który zaopatrzył u- 
lchwały następującym komentarzem: 

— Przypuszczam, że Pisarski utrzy- 
ma swoją wagę i że będzie to dla nie- 


wych, a więc — naiważnieiszych przy | Z9 bez uszczerbku dla zdrowia. W prze- 


gotowań. 


A zreszta poco maia bokserzy le- 
| chać już 28 b. m.. kiedv turniej pię- 
i ściarski rozpoczyna sie 10 sierpnia? 

Poto. żeby wziać udział w Parade- 
Marschu?.. Chyba wvniki pięściarzy 
są cenniejszem dobrem. niż imponowa 
nie liczbą na stadionie berlińskim! Dla 
tego też decyzje pośpiesznezo wyjaz- 


du należałobv w interesie sportowym | 


poddać rewizii. 

Z innych spraw zarząd PZB wyzna 
czył nowy termin dorocznego walne- 
go zebrania PZB na dzień 14 września 
z poprzednio ustalonym porządkiem 


nie i uznanie za pełna gorliwości i po- 
święcenia prace komisarzowi WOZB. 
p. mir. Morawskiemu. Szkoda wielka. 
że tednocześnie zarzad PZB nie pomy 
ślał nad stworzeniem podstawy praw 


nej dla dalszvch rzadów komisarycz- | 
l 


Szydło w stolicy 


Z obozu pięściarskiego odjechali da 
domu Jarzabek. Chrostek. Woźniakie- 
wicz, Rataiak i Klimecki. 


Kowalski i Jańczak zostali również 


ciwnym bowiem razie musielibyśmy 
zrezygnować z jego udziału w Olim- 
piadzie. 

W wadze muszej wydaje 


Rotholc ma za sobą nazwisko i trady- 
cję niepokonanego dotąd na terenie 
międzynarodowym zawodnika, ale mu- 
si wykazać w ostatnich dniach przed 
Olimpjadą, że rzeczywiście podciągnął 
| swoją formę. W chwili obecnej lepszy 
|zdaniem mojem jest Sobkowiak i dla- 
| tego jego wyznaczyłiśmy. 

Co do Szymury, to mojem' zdaniem 
należałoby jednak uwzględnić okolicz- 
ności, jakie przemawiają za jego zglo- 
szeniem, a nawet wyjazdem. Waga ta 
jest slabo obsadzona. Szymura wyka- 
izat na obozie bardzo dobrą formę. Byl 


coprawda słaby na zawodach przed- ! 


olimpijskich, ale na tych zawodach 
słabo wypadli również inni, Tłumaczę 
to jednak raczej pewnego rodzaju psy- 
| chicznem nastawieniem poszczególnych 
! zawodników, którzy świadomi tego, że 
| stanęli przed egzaminem ostatecznym, 
'może nie potrafili wyjść całkowicie z 
siebie. Taki Kajnar naprzykład, które- 
go osobiście uważam za dojrzałego do 
wyjazdu — przed walką był, jak wy- 
dawało mi się, niezwykle spokojny i 


zwolnieni z obozu. bedą jednak dojeż- | pewny, po walce zaś jawnie przyzna- 


obrad. Pozatem uchwalił podziękowa 
l 
ldżali co drugi dzień na swarringi. 

| 


i wał się, że coś nie jest w porządku i że 


Pierwsze dni bieżącego tygodnia by- | jeszcze musi się uczyć dużo i popra- 


łv poświecone na obozie odpoczynko- 
wi. Walk sparringowvch aż do czwart- 
u nie bvło. 

Trener Szydło. b. opiekun Warty, 
przyjechał do Warszawy i bedzie pra- 
„cował w CWS i w Czechowicach. P. 


| Szydio rozpoczyna treningi już 15 lipca. 


Bokserzy łódzcy 


nej z dwutygodniowego obozu kondy- ky, 
rozegrali cyj, 


cyjnego w Pstrychkoniach. 
w Zduńskiej Woli propagandowe za- 
wody, które stałv na wcale dobrym po 
ziamie. W wadze muszei. Królikie- 
wicz (SKS — Piotrków) wygrał na 
(IKP). 

wadze koguciei Bartniak (IKP) zremi- 
sował z Celnerein (ŁKS) . a Richter 
(K) pokonał pewnie Lareckiego (SKS 
— Piotrków). W wadze piórkowej Ku 


punktował Pietrasika (Tom. FSJ). 

Ostrowski (Geyer) 
zremisował z cieższvm Krawczykiem 
1K), Mosman (Bk) wypunktował Gier- 
czyckiego (SKS—Piotrków). W pól- 
ciężkiej Jaskóła (Zi) wygrał zasluże- 


| 


lcować nad sobą i t d. Może tak jest 
lepiej... Zawodnicy jeszcze wykorzy- 
stają pozostały okres obozu i osta- 
tecznie podciągną swoją formę. Szy- 
mura dotychczas nie przegrał żadnej 
walki (z wyjątkiem Chmielewskiego) 
w minionym sezonie w wadze półcięż- 
k.ej Uważam, że wyjazd Szymury 


w drodze powrot- mógłby z powodzeniem dojść do skut- | 
Pozostałe wagi nie budzą objek- | 


Pewne zakłopotanie ogarnęło nas 


natomiast — mówi dalej p. dyr. RU | 


czyk — w sprawie paszportów olim- 
piiskich dla naszych przedstawicieii. 
Do chwili obecnej nie wiemy, jak się 
cała ta sprawa przedstawia. 
powinniśmy być 


reprezentowani na 


kongresie olimpijskim Międzymarodo- i 
à i Chcemy ` 
biał (K) zremisował z Madeiem (ŁKS) wysłać do Berlina również dwóch sę- 
W wadze lekkiei Kasznia (Wima) wy- | qziów. 


wej Federacji Pięściarskiej! 


Dwudniowe obrady kongresu FIBA 
zapowiadają 


mi się dziś | 
pozytywniejszy wyjazd Sobkowiaka. | 


Przecież 


Czwartek. 16 lipca 1936 r. 


i 
f 


f 


12 koszykarzy 


jedzie do Berlina 


We wtorek został ustalony ostatecz- 
ny skład naszej drużyny basketballo- 
wej. Do Berl:na jadą zatem: Kasprzak, 
| Łój, Różycki, Grzechowiak, Patrzykąt, 
| Stok, Szostak, Pluciński, Zdzisławski. 
Miodoński, Nowakowski i Gregołajtys. 
Przeforsowano więc dwunastego za- 
wodnika, który pojedzie na koszt 
PZPR., pozostali jadą, jak wiadomo, 
na koszt Pol. Kom. Olimp. 

Kierownikiem drużyny będzie p. Pio- 
trowski, trenerem — Kłyszejko. Jako 
kierownik ogólny, jedzie inż. Kuchar, 
który będzie reprezentował PZPR. na 
kongresie berf:ńskim. W związku z 
tym kongresem wyjeżdża również se- 


j kówki, p. Wirszyłło. 

| Drużyna składa się więc z 5 obroń- 
ców i 7 napastników. Tu trzeba przy- 
pomnieć, że w myśl reguł olimpijskich 
do meczu turniejowego można wysta- 
wić jedynie 7 zawodników, a więc 
tylko 2 rezerwowych. 

Tak więc liczba ł2-tu zawodników 
jest konieczna celem uniknięcia prze- 
męczenia tych samych graczy w licz- 
| nych meczach. eliminacyjnych. Skład 
ten został zatwierdzony na wtorko- 
iwem zebraniu Polskiego Komitetu O- 
| limpijskiego. 


%* 


; W związku z ustaleniem składu dru- 
żyny koszykarzy, praca na obozie nie- 
co zelżała, a po obiedzie nie było już 


, zupełnie treningów. Popołudnia w po- 


niedziałek į wtorek zużyto na badanie 
lekarskie zawodników, zakwalifikowa- 


się dla nas dość cieka- Invch do wyjazdu. Badania dokonał dr. 


| wie. Przecież wysuwamy naszą kan- ,Rettinger, który stwierdził u wszyst- 
,dydaturę organizowania w roku 1937 ı kich doskonały stan zdrowia. 


nie z Kraszewskim (Kr). W wadze cięż | 


kiej Kłodas (Wima) pokonał  Blibau- 
ma (Hakoah). 


Według  wszeikiezo 


mistrzostw Europy w Polsce. 


Najpo- ! 


Na obozie, wobec ukończenia pierw- 


ważniejszym naszym przeciwnikiem są i szego okresu eliminacyj, nastąpiło u- 


Włochy. Wchodzą jeszcze w rachubę | 
Irlamdja i Holandja, może Finlandja, 


ale jak zdołaliśmy się upewnić, poważ- | 
prawdopodo- |nie brane pod uwagę są przedewszyst- 


spokojenie. Obóz opuścili Jaźnicki, Ra- 
dziszewski, Czajczyk i Pilc. Naturalnie 
ulegnie zmianie plan treningów, które 
są zwrócone teraz na szkolenie napa- 


bieństwa, między 24 a 26 lipca obozo- |kiem kandydatury: włoska i polska. ' du i taktyki. 
wicze walczyć beda z jedną z trzech | Dążyć będziemy w każdym razie do 
drużyn warszawskich: Legią. Warsza |przeforsowania naszej kandydatury, o. | zostały przeniesione z oślizgłego i nie- 
wianką lub Polonia. wzgl. z kombino- |statecznie chociażby w roku 1939, 


wanym teamem tvch drużyn. 
MAKABI Z TEL-AVIVU nadesłała propozy- 


cję do swej imienniczki warszawskiej rozc- | 


| 
|| 


| 


grania czterech spotkań bokserskich w Pojsce | 


we wrześniu lub listopadzie. 


NAJLEPSZA CRAWLISTKA POLSKA 


Dawidowiczówna (Hakoah — Bielsko) ma ochotę pobić kilka re- 
kordów na mistrz. Polski w Ciechocinku. 


Nieuzasadniony optymizm Kajakowców 


(Kr) We Wrocławiu odbyły się międzyna- 
rodowe zawody kajakowe z udziałem zawod- 
ników polskich w składzie: dwójka składako- 
wa I dwójka sztywna. Jak podala prawie ca- 
ła prasa w Polsce, wyniki naszych kajakow- 
ców były skandaliczne i kompromitujące. Dr. 
Luster, kpt. związkowy P. Z. K., który był 
na tych zawodach jako kierownik ekspedycji, 
jest innego zdania. 

„Wracaliśmy z Wrocławia zadowoleni z 
uzyskanych wyników, gdyż nikt z nas nie ma- 
rzył nawet o tem, aby zająć pierwsze miej- 


sce wśród takich nazwisk jak Pliege — 
Weisman z Berlina | Rusake — Schneider z 
Wrocławia (21). 

Nasza dwójka Przybyjgski — Nowak trzy- 


mała się wcale dobrze, a czas 46:43 uzyska- 
ny przez nią jest najlepszy, jakiśmy wogóle 
uzyskali na stojącej wodzie w Polsce. Za- 
łeliśńmy trzecie miejsce o jakie 230 m. w tyle 
za zwycięską dwójką, a nie 1000 m., jak to 
podawała prasa. 

Czegóż jednak wymagać można od zawod- 
ników, jeśli startuje na łodzi połatanej 
1 powiązanej sznurkami. 

Pokonanie przyszłych zwycięzców olimmij- 
sklch, za których uważa nię zwycięską dwójkę 
(71) nie leży w naszych obecnych możliwo- 
ściach. 

Dwójka Bazaniak — Kozłowski startowa- 
ła na nowlutkiej lodzi wypozyczonej na 
miejscu od p. Arnda, io też uzyskała wynik 
doskonały(?!). Gdyby osada sktadakowa mia 
ła lepszą łódź, a przynajmniej podobną dn 
tych, na jakich startowsi Niemcy, kto wie 
jaki tryckałaby wynik. 


Sam dr. Eckert, prezes międzynarodowego 
związku kajakowego, widząc formę dwójki 
Bazaniak — Kozłowski wróży jej pewne 
punktowane miejsce na Olimpjadzie O dwój- 
ce składakowej Przybylski — Nowak, wy- 
raża się dr. Eckert z uznaniem, radzi tylko 
poprawienie kondycji u Przybylskiego, który 
musi popracować nad stylem. 

Zawody w Wrocławiu były traktowane 
przez nas, jako nauka i jako dalszy etap tre- 
ningu | przygotowań do Olimpjady(t). Wy- 
niki uzyskane przez naszych zawodników mo- 
łem zdaniem są bardzo dobre. Niemcy po 
zawodach  grażułowali nam pobicia dwóch 
osad, Berger — Szwed z Drezna i Jonek — 
Ditrich z Wrocławia. Wiadomo przecie, że 
Jonek nalcży do elity kajakowej w Niem- 
czech. Ci, którzy go znają z wyścigu gor- 
skiego na Dunajcu, kiedy zdobył międzyna- 
rodowe mistrzostwo Polski, wiedzą dobrze, 
że jest on zawodnikiem wysokiej LSK) 

(Kr 


a Z 


Do opinji tej należy dodać parę komenta- 
rzy: Przedewszystkiem zawody wrocławskie 
nie były przygotowaniem | treningiem do O- 
limpjady, a ostateczną i oficjalną próbą olim- 
pijską. Ponieważ była to eliminacja oficjalna 
— iłomaczenie porażek złym stanem lodzi 
nie wytrzymuje Krytyki. Kiedy ma zamiar 


nasza dwójka startować na nowej lodzi? 


l 
j 
I 
|| 
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NAJMNIEJSZY 
OLIMPIJCZYK 
w ekspedycji polskiej do Berlina, 
najmniejszym wśród małych bę- | 
dzie bezwątpiena Sobkowiak „mu, 


cha” bokserska. 


przez słabe siły niemieckie. Były to, bądź 
co bądź, tyjko mistrzostwa Śląska. Jedno- 
cześnie odbywały się przecież oficjalne rega- 
ty przedolimpijskie. Twierdzenie że dwójka, 
która pobiła Polaków dotkliwie (o 230 m.). 
jest faworytem olimpijskim, jest więc dość 


gołosłowne To, że Jonek wygrał mistrzostwo | 


międzynarodowe Polski na Dunajcu też nie 


świadczy o jego wyjątkowej klasie. Na Du- 


najcu wygrywali nawet słabi kajakarze, po- 
prostu silniejsi od Polaków. 
Czego oczekiwaliómy od Wrocławia o tem 


; mówił płk. Glabisz w autoryzowanym wy- 
wiadzie. j 
„Polacy — dwójki sztywne i kajak po- 


dwójny na 10 kłm. — pojadą do Berlina tyl- 
ko a tym wypadku jeśli zwyciężą we Wroc- 
ławiu''. 

Wbrew temu dwójka sztywna jedzie na 
Olimpjadę. Jedzie dlatego, że opinja dr. Lu- 
stra była przychylna, że dwójka zrobiła na 
nim dobre wrażenie. Objektywni obserwato- 


rzy — dziennikarze niemieccy, nie byli wy- | 


stępem Polaków tak zbudowani. 
Oto opinja Deutsches Nachrichten Bureau: 
„Olimpijczycy Polski odegrali zupełnie pod- 
rzędną rolę...'* 
ONES ÓÓ A G, 
TRZECI DZIEN ZAWODÓW W STRZELA- 
NIU DO RZUTKÓW O MISTRZOSTWO POL- 
SKI przyniósł ostateczne zwycięstwo i tytuł 


W jaki sposób ma zamiar dowieść zę mis- | mistrza Polski Józefowi Kiszkurno, który zd0- 
na sprzętu poprawi wynik o klasę (bo przy- |był 254 pkt. na 300 możliwych, 2) Różyczka- 


najmniej jednej klasy brak jej do dojrzałości 
olimpijskiej). 


Rosenwerth 251 pkt., 3) Sztukowski 248 pkt.. 
4) Ziegenhirte 247 pkt., 5) Łyskowski 244 pit., 


Zawody wrocłovskie bywy nadto obestane l6} Czerski 238 pkt. 


i U 
I 


Gry, naskutek ostatnich deszczów, 


zdatnego do użytku boiska, na halę. 
W przyszłym tygodniu są przewidzia- 
ne mecze sparringowe na boiskach 
AZS. i ZASS. 


| B. K. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. J. Op. Lublin. Zaszła jakaś zwło-| duje 


ka — będą wysłane. 
P. Dul. Białystok. 
stronie karty papieru. 
P. Hoi. Częstochowa. Wejście do Li- 
gi zawsze telefonicznie. y 
P. Kempler, maj. W:ikowice. Wymia- 
ry: długość 23,774 mtr., pierwsze po- 
le 6,401 mtr.; szerokość 10.973 mtr. (w 
tem korytarz każdy po 1,3715 m.; siat- 


ka, wysokość przy słupkach 1,067 m. | me wykonaną cał- 


w środku 0,914 m. Wyszło tłumaczenie 
dzieła R. Lacoste'a — Tennis. Do naby 
cia w każdej chyba większej księgar- 
ni. 


|| 
Í 
i 
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OKO MISTRZA 
sledzi pilmie „prace“ pupilów na| 


boisku. To p. Józef Kałuża czu- 
wa na trybunie podczas meczu 
Polska — Wacker 2:0. 


kretarz Międzynarodowej Komisji Siat, 


Pisać po jednej | 
| dy. 


SIELANKA „KOSZYKARSKO - GIMNASTYCZNA W C.1.W.F. 


podczas obozów przedolimpijskich, które trwają równocześnie na Bielanach. 
Od lewej stoją koszykarze: Filipkiewcz, Czajczyk, Grzechowiak, 


Pluciński, Stok, Miodoński, 


| 
j 
| 
t 
1 


I 


CZY MÓGŁ KTO PRZEWIDZIEĆ, 


że w gronie Sokołów, podczas ich zlotu w Wieleniu (1928 rok; 

znajduje się dzisiejszy mistrz Anglji Józef Noji. Widzimy go 

(Nr. 14) stojącego „na bosaka”, po pierwszym w życiu biegu 
i pierwszem zwycięstwie. 

Kolarskie torowe mistrzostwa Polski| Turniej tenisowy w Sopotach w 

poraz pierwszy rozegrane będą w dn. 29 lipca — 2 sierpnia zostanie 0b- 

nadchodzaca niedziele w Łodzi na to-| sadzony przez Polaków w składzie: 


rze w Helenowie. Kto stanie na star- | Volkmer — Jacobsonowa, Hebda 3 
cie. trudno przewidzieć. ŁOZK bowiem j Tarłowski. 

do wtorku wieczora nie miał żadnej Do Włoch i do Jugosławii zwrócił 
wiadomości z PZTK. Łódź spodziewa Sę PZLT. z propozycią rozegrania te- 
się Pusza. Popończyka. Fraczkowskie | pisowych meczów  uiędzypaństwo=. 


go, Szpalerskiezo,  Łaczyńskiego i|wych w początkach września w War- 
Klausa z Warszawv. Einbrodta. Szm:d | szawie. 
ta, Kolskiego i in. z Łodzi. ŁOZK oto- f 

: ; RE Skład drużyny warszawskiej na 
czył torowców należyta opieką: otrzy |... Górny Śląsk — Warszawa; kill 


mali oni wysokiej jakości gumy zagra | 


cane a dwiimwawiązck SIWA ODFĘ- ry odbędzie się w sobotę i niedzielę 


w Katowicach. przedstawia się nastę- 


cze z duraluminium. pująco: panie — Lilpopówna, Neuma- 
Tor Helenowski został odrestauro- |nówna, panowie — Tłoczyński, Witt- 
wany. widownia ulepszona i powięk- mann, Majewski, Tarasiewicz, Po- 


szona. Wybudowano specialną trybu- 
nę. która-pomieści około 1000 widzów, 


pławski, Gottschalk. Gdyby Jędrzejow 
ska, która otrzymała polecenie pow roa= 
na miejscach stojacych urządzono |tu z Anglii do kraju, zdążyła przyie- 
stopnie. chać. to uda się również do Katowic. 


NOWOCZESNA SKOCZNIA STALOWA 


EED 


Górny Śląsk przo- 
w polskim 
sporcie wodnym — 
chociaż nie ma wo- 
Treningi uła. 
twiają liczne nowo- 
cześnie urządzone 
pływalnie. Obok re- 
produkujemy skocz- 


kowicie ze stali 
dla Zakładów Ka- 
pielowych Bugla- 
wizna pod Katowi- 
cami przez Zjedno- 
| czone Huty Królew- 
jską i Łaurę S. A. 
Górniczo - Hutniczą 
należącą do 
I WSPÓLNOTY 
INTERESÓW 
KATOWI E. 
KOŚCIUSZKI 30. 


SKODA PO REMISOWYM MECZU Z Ł.1.5.G. 


jna którym wystąpiła w składzie następującym: Głowacki, Na- 
piórkowski, Zieliński, Lewocki, Polak, Zaranek, Chenc, Marjam, 
Zbroja, Rusin i Skwarczewski. 
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piłkarze przed ost 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 16 lipca 1936 


r. 


Nr. 59 


atnia próbą 


Skład ekspedycji olimpijskiej przyjmuje realne kształty 


Od wyjazdu ekspedycji do Berlina wyjazd Gałeckiego i zdaje się Marty- 
dzieli nas zaledwie kilkanaście dni. W, ny, którego formy nie można było do- 


"nanych: Tasiemski. 


na czele. 


obozie piłkarzy nie odczuwa sie jednak 
zdenerwowana. Praca postępuje w nor 
malnem tempie, w zgodzie į hartnonii, 
ściśle wedle ustalonego planu. Wytwa- 
rza się coraz silniej nastrój zdecydo- 
wania i uporu, tężeje w cichości ambi- 
cja wykazana uprawnień do udziału w 
w celkiej rewii narodów. 

Piłkarze zdają sobie doskonale spra 
wę ze Stawki, jaką stanowi dia nich 
Berlin. Wiedzą, że szereg porażek po- 
ważnie nadwyrężył ich kredyt moral- 
ny, że szerok: ogół dość nieprzychyt- | 
nie ustosunkował się do ich projektów 
olimpijskich. Wiedzą jednak również i! 
to, że dobrą postawą w stolicy niemiec | 
kiej napraw:ć mogą wiele grzechów il 
jednym zamachem odzyskać utracona; 
rozycię. I 

Na spokojny nastrój wpływa także 
w znacznej 


tychczas sprawdzić. Niemniejsze szan- 
sę ma Szczepaniak- Trójka ta znajdzie 
się też prawdopodobnie w grupie wy- 
jazdowej. Sitko przy wspaniałych wa- 
lorach fizycznych, przy energji į ofiar- 
ności wykazuje jednak jeszcze poważ- 
ne braki techniczne į taktyczne, które 
okazać się mogą niebezpieczne na 


pozatem... kwestia otwarta. i cze sparringowe, które odbędą się w] 
Matyas II przyjechał w poniedziałek, | sobotę w Warszawie na stadionie W. 
zatrzymany we Lwowie- kuracją nogi-|P. a w niedziclę na boisku ŁKS. w Ło”; 


Wyjazd jego uzależniony jest od egza” 
minu w najbliższych dniach. Wilimow= 
ski został wykluczony, do dyspozycji 
pozostaje jeszcze zatem God, Wostal, 
Musielak i Piątek, co do których decy” 
zja zapadnie po niedzicl:. Podobnie ma 
się sprawa ze skrzydłowymi Łyką 1 


ś'skieim boisku. W odróżnieniu do Ga-| Kisielińskim. 


łeckiego i Szczepaniaka. zawodników 
auiepokaźnych., jednak technicznie i tak 
tvcznie daleko zaawansowanycih jest 
Sitko graczem 0 typie raczej podob- 
nym do Martyny, operującym przede- 
wszystkiem atutami fizvcznemi, 
podobnych wa!orach 
będzie jednak ustąpić pierwszeństwa 
Martynie, górującemu 
doświadczen.em 4 rutyną. 


POSZUKUJE SIĘ ŁĄCZNIKÓW. 

Największą trudność uasuwa, jak wl- 
dać, sprawa obsady pozycyj łączniko- 
wych, Koncepcja p. Kałuży :dzie zasad 
niczo w tym kierunku, by w dnie de- 


Przy | szczowe, przy śliskiem boisku korzy- 
Sitko zmuszony | stać przedewszystkiem z dobrych tech 


ników a więc Scherike na 


kach. Na suchem boisku prowadziłby 


W ataku zapewnione miejsce ma Wo|atak Peterek z Godem. Wostalem czy 


coraz wyraźniej skład osobowy ekspe- | strony władz wojskowych. Piec, Scherf, 
cycji. Niema niedomówień, niema szar-j ke i Peterek to trzy dalsze nazwiska, al drużyny służyć mają ostatnie dwa me 


p'acej nerwy niepewności, ani też! 
sztucznego wygrywana jednych prze-| 
<iw drugim, (iracze są przekonani, że 
o doborze zadecydują jedynie i pd 
łącznie osobiste kwalifikacje moralne i' 
sportowe, chwilowa forma j stan fizycz 
ny. Wierzą, że kierownictwo zaintere- 
Sitwane jest w najmniejszym stopniu w 
pelnem powodzeniu imprezy i zgóry 
wyklucza wszelkie kombinacje nie opar 
te na rzeczowem podłożu. Mogą nastą- 
pié pewne ludzkie omyłki, których zkó | 
ry częstokroć nie sposób nawet prze-| 
widzieć, w żadnym jednak wypadku M 
takiej czy innej decyzji nie będzie roz 
sirzygać zła wola lub osobista nieclieć. 

wiadomość tego eliminuje, tak natural 
ne w większych zbiorowiskach, mazma 
ty podejrzliwości i niezgody, którę dla 
sportu par excellence zespołowego są 
niemniej szkodliwe, niż zła kondycja je 
dnej lub drugiej jednostki. ? 
t ROZDZIELNIK USTALONY, 

Do Bertina jedzie 18-stu graczy, Ka- 
pitan sportowy p. Kałuża ma już goto- 
wy rozdzielnik. Zabiera on dwu bram- 
karzy, trzech obrońców, pięciu pomoc- 
uików i ośmiu napastników. 

Aibański i Madejski sprawować będą 
Pęczę nad bramką z embleimatami bia 
lezo orła. Znane są nazwiska pomocni- 
ków. Pierwszą linię stanowią: Kotlar- | 
czy Il, Wasiewicz i Dytko, w rezerwie ' 
znajdzie się Cebulak z Górą. Obsada ta 
powinna w zupełności wystarczyć, 
zdyż w konecznym wypadku można 
Cebulaka użyć również na bocznej po- 
zycji. 


Nie nastręcza również wątpliwości 


— e 7 O 0 0 WK 
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Pogoń w Zamościu 


ZAMOść. Pogoń (Lwów) — Maraton I 
W. K. S. (team) 6:0. Pogoń w ligowym 
składzie (bez Albańskiego i Matjasa). - Qo- 
ście swoją piękną grą wzbudzili zachwyt u 
licznej zcbranej pubilczności. Bramki zdo- 
byli Luchter 3, Kraus 2 i Wenzel 1. W teamie 
najlepsi Bajan i Uchański. Sędziował p. ja- 
sinski bardzo dobrzę. Zawody rewanżowe 
nie odbyły się spowodu ogromnej ulewy. 

Hetman — Hapoel (Lublin) 1:0. Zawody 
Betowe o puhar L.. O. Z. P. N. Przy 
utanie 1:0 zawody przerwano spowodu ulew- 
nego deszczu. Kociemba | 
z Chcłma. 

OSTRÓW (Wikp.). Ostrowia (jun I) — 
K. K. S. (jun I Kalisz) 5:1. Bramki strzec- 
lili „Zieleniak** 2, Jakubowski, Żurkowski po 
jednej. Dia gości honorowy punkt pr. łącz- 
nik. Sędziował p. Wojtkowiak. Ostrowia 
two geni H. (Ostrów) 16:1. 

. armja Makabi (Mat. 
11:C. Mistrz. kl. A. A) 

BIAŁYSTOK. Jayicionja Hapoci 1:1. 
Bramki: Kowalczyński (J.) ! Handzes (H). 

Jagiellonja (Biatystok), Makabi (Suwałki) 
i Makabi (Łomża) rozgrywać będą turniej o 
spadek do B klasy. 

ŁOMŻA. Makabi — Ognisko (Biał.) 4:2. 
Legjon — Ognisko (Biai.) 4:2. 

SUPRAŚL. Supraślanka =~ Jagiellonja 5:3. 
Bramki dla Supraślanki strzelili: Słowik 4 
4b. gr. Cracovi) i Cygenhagen dla Jagiellonji 
Kowalczyński 2 i Łapiński. 

TARNOW.  'farnov.a — Olsza (Kraków) | 
4:1 (2:1). Bramki dla gospodarzy uzyskali 
Baj 2 i jachimek 2, dla gości — Walicki, Sę- į 
Sona! p. Krupa. Samson — Jutrzenka 3:1. 
JAR kl. B. o | 
JAROSŁAW Ognisko — Makkabi (Kraków) | 


Sędziował p. 


7:2. Bramki dla Ogn'ska zdobyli: Michalik i 


Szołtysek po 2, Telchman (z karnego), Ty- | 
śzarski i Parwolik po l, dla Mnkkabi obie 
zaj" (1 z karnego). Sędzioweć p. Teleś- 
nicki. 

LESZNO. Polonja — Sokół 4:1. Bramki zdo- 
byli: Kwiatkowski, Gelubiński (2) i samobój- 
cza strzelona przez Nawrockiego; dla 0- 
Gracz Polonji Herowski 
DARA» 81 m. usunięty z boiska za ostrą grę. 
Sędziował: p. Packowski z Leszna, 

ZGIERZ. Union - Touring — Sokół 4:3. 
Bramki zdobyli świętosławski (2),  Gorzke, 
Egler; dia Sokoła Bryszeweki (2), Mamiński. 
Sędzia p. Goldberg. 

KUTNO. SKS (Łódż) — Strzelec 2:2. 

« PoE Soxół (Kutno) — Rohn Zieliński 


a 

RÓWNE. WKS — Kotwica (Pińsk) 5:0 
Mecz międzyokręgowy o wejście do Ligi. S€- 
dzia p. Gucz. | 
"RAWICZ. Sokół (M. Górka) — Sokół 5:0. | 

RADOM. Jutrznia — Hapoel 1:1. W 55-cj 
minucie burza przerwała mecz. 
- STAROGARD. Marynarka Woj, — WKS 5:0. 


Kraków — Lublin 3:0 


_ LUBLIN, 12.7, Kraków — Lublin 3:0 (1:0). 
Zawody o puhar Polski. 

- Kraków Pawłowski; Lasota, Zleliński; | 
Ziżka, Grünberg, Reder; Korbas, Wrona, Mal- 
yk, Stępień, Zcembaczyński. 

Lublin — Frymarkiewicz; Witata, Sporny; 
Ruuch, Ciesielski, Szałacha. Sławiński, Wacław- 
czyk, Bojarski, Bednarek, Knutel, | 

g cięstwo krakowa zasłużone, Aczkolwiek 
tu iq wypad! dużo lepiej, niż mażna sądzić 
z wyniku. U zwycięzców wyróżnili \się Reder, 


 Zizka | obaj skrzydiowi, u pokonanych obrona 


7c znakomitym w tym dniu Frymażkicwiczem 

i Bramki zdobyli Korbas, \Stepicń I 
rona, Sędziował dobrze p. Muszkat z War- 
awy. 

Kicrownik drużyny krakowskiej p. lech u- 
świadczył nam po meczu, iż gdyby napad hi- 
belski posiadał bodaj dwu strzejców, wynik 
stałby poł znakiem zapytania, gdyż defenky- 
wa lubcisky. była świetna, a Frymarkiewicz 
bront wręcz <owwonale. 

KOMPLIKACJE MISTRZOSTW W LUBLINIE 

Sensacyjny obrót przyjęła sprawa mistra 
kl. A Lub. OZPN. W dn. 11 b. m. (!) wply- 
nat do Lib. OZPN pratest L. W. S., iż w dru- 
¿ynie mistrza otręgu Unii grał przez caly śc- 
zona gracz ..Brygady' (Częstochowa) Bielecki, 
którego Unja zgłosiła, podając nazwisko Bi- 
Jecki oraz fałszywą datę i miejsce urodzenia. 
w. G. i D. natychmiast wszczął dochodzenie 
i ustati, łe zarzut L. W. S. jest słuszny. Obec- 
nic pozostaje do mstalenia czy Unja zostaja 
wprowadzona w btad, czy też świadomie gra- 
cza w ten sposób do P. Z. P. N. zgloszona. 

W razie odebrania Unj punktów, znajdzie | 
się ona na końcu tabeli, a mistrzem EA 
| 


L. W. S. Sprawa Bieleckiego narobiła wiele 
szumu w Luslinie i stawia pod znakiem zapy- 
tania tytul mistrza okręgn. Należy zaznaczyć, 
iż Bielecki gra już w Unji drugi rok (1). a 4% 
dwa miesiące kończy odbywanie powinności 
wojskowej i, wraca do Częstochowy. W r. b. 
brał udział we wszysłaich (1) meczach Unji 
o mistrzostwo l. A. . 


s 


mierzę zarysowujący się| darz. o ile nie zajdzie przeszkoda ze może Muselakiem u boku, 


Dla ostatecznego  skrystalizowania 


Prawdziwa międzynarodowa czwórk 


znalazła się w p'łlinałach „Mitropacup“ 


Po druziej rundzie turnieiu o puhar 
środkowej Europy syvtuacia ułożyła się 
tak, jak niec mógłby tego lepiej obimy- 
śleć sprytny reżyser. potegujący efek 
ty od aktu do aktu. Do półfinału do- 
chodzą przedstawiciele wszystkich 
czterech narodowości. co przedstawia 
nietylko poważną sportową wartość. 
ale daję też gwarancie... pełnej rentow 
ności. 

Podobny wypadek zachodził tylko 
dwa razy. W roku 1930, kiedv w pól- 
finałe Włochv i Czechosłowacię repre- 
zentowała. podobnie jak dziś. Ambro- 
siana i Sparta, Austrie — Rapid, a Wę 
gry — F. T. C. oraz przed rokiem, 
gdy w przedostatnim etapie znalazła 
Się Sparta. Juventus. F, T. C. i Austria. 

Mecze rewanżowe tezorocznej dru- 
giej rundy nie przyniosły niespodzia- 
nek. Vienna nie zdołała na gorącenm 
boisku medjolańskiem utrzymać swej 
przewagi. Ambrosiana wygrywając 
4:1 zdobyła o jedną bramkę wiecej i 0- 
becnię stawi czoło Sparcie, która remi 
sując w Rzymie z Roma 1:1 utrzymała 
owoce praskiego zwycięstwa. 


Ujpest wedle programu wyelimino- 
wał Prostejow. wygrywając drugie 
spotkanie 2:0. Slavia _ zwyciężyła 
wprawdzie Austrie, jednak strzeliła o 
dwie bramki zamało, by zapewnić so- 
bie przynajmniei trzecie decydujące 
spotkanie. 


Na podstawie tych wvników do pół- 
finalu dochodzą więc: Ujpest=Austria 
i Ambrosiana — Soarta. 


Walka w obu wypadkach zapowia= 


da się nie na żartv. Austrla ma zapew- 
ne żywo w pamięci ubiegły rok, kiedy 
to o krok przed meta potkneła się rów 
nież na węgierskiej drużynie F. T. C. 
Wówczas pierwszv mecz odbył się 
również w Budapeszcie i... przyniósł 
klęskę w stosunku 2:4. Rewanż wpraw 
dzie wygrano jednak niewvstarczają- 
co 3:2. Obecnie sytuacia jest może o 
tvle korzystniejsza. że drużyna wie- 
deńska wydaje się bvć lepiej zakon- 
serwowana. Wstopne boje dobrze prze 
trzymala i nie widać na niei śladów 
zmęcenia. Dlatego też przypuszcza- 
my, że tym razem powiedzie iej się le- 
piej i przeidzie do finału. 

'[rudnieisze zadanie ma pozornie 
Sparta Ambrosiana okazuje się godną 
zaufania. jakiem cieszyła się nietylko 
we wlasnym kraiu. Wveliminowała 
pewnie Zidenice. wwvrzuciła z konku- 
rencji dobrą obecnie Vienne i gotuje 
się skolci do skonsumowania czeski2- 
go lwa. Pierwszv mecz na własnym 
boisku ma jei zapewnić tak wielką 
przewagę. by do Pragi jechać mogła w 
spokoju. Znaiac twarda konstytucję 
Sparty nie przypuszczamv iednak, by 
prosty ten plan strategiczny dał się ła 
two wprowadzić w czvn. Sparta dy- 
sponuje zbyt twarda deifenzvwą. by 
można było bezkarnie zmusić lą do ka 
pitułacji. Niedzielny wystop w Rzy- 
mie jest dostatecznie wymowny. a prze 
cież Roma również nie wypadła sroce 
z pod ogona! Jeśli Sparta przegra na- 
wet w Mediolanie, to w każdym razie 
w niezbyt wielkim stosunku. a na wła- 
siym gruncie nie trudno jei będzie 
wówczas nadrobić straconv teren. 


Z Z ZZO O EEE 


tw [ środku | Krakowie) i cwent. z Matyasem, Poza 
bezapelacyjnie i ewent. z Matyasem i Godem na łączni 


| 


| 


dzi z budapeszteńskim Phoebusem. 

Składy na dwa te mecze zestawione 
zostaną w ten sposób, by w akcji zna- 
łeźli się wszyscy gracze, którzy bran: 
są pod uwagę na wyjazd, 

Ze swej strony wysunęlibyśmy kon- 
cepcię zestawienia ataku na wzór kra- 
kowski (mecz z Admirą) z tem. że miej 
sce nieobecnego Wilimowskiego zająl-! 
by Matyas. Atak wyglądałby zatem na 
stępuiąco: "Piec I, Sciierfke, Peterex, 
Matyas, Wodarz. Projekt uzasadn:amy | 
tem, że byłoby iednak rzeczą ważną, 
by doprowadzić do zzrania Peterka z 
Scherikem (co udało się niezgorzei w 


tem uważamy, że Wodarz, który stano 
wić może bardzo poważną pozycię, po 
winien mieć u boku gracza, z którym 
mógłby rozwinąć korzystną współpra- 
cę. Siła lewej strony Ruchu zbudowa” 
na jest właśnie na precyzyjnein współ 
dzałaniu |lewoskrzydłowego z łączni* 
kiem. Z chwilą gdy Wilimowski odpadł 
wchodzi w rachubę najbardziej Matyas, 


go stanowiska mają swoją rację, jednak 
iesteśmy nadali zdecydowanymi prze- 
ciwiuikami forsowania za wszelką cenę 
gry, obliczonej przedewszystkiem na 
defenzywę! Matyas i Scherike będą 1 
powinni się cofać o tyle, ile wynika to 
z normalnych zasad taktycznych. nato 
miast ustawiczne pętanie się na tyłach, 
miałoby uzasadnienie w spotkaniu z 


| przeciwnikiem w rodzaju Niemiec czy 


może (ale to już z zastrzeżeniami) 
Szwecji, byłoby jednak absurdem sto- 
sować zgóry taktykę obronną z gruży= 
nami niereprezentującemi zdecydowa- 
ne lepszej klasy, uiż nasza, a do tej ka 
tegorii należeć będą prawie wszyscy 
olimpijscy partnerzy. Należy więc tyl 
ko wydać polecenie, by obrońcy kryli, 
jak zwykle, centrum, a boczni pomocni 
cy znaleźli się przy skrzydłowych, a 
wówczas okaże się zapewne, że udz.ał 
łączników w zadaniach- defenzywnycii 
będzie zupelnie wystarczający i to bez 
specjalnero nadwyrężania ich sił. 
ZMIENIC, KONIECZNIE ZMIENIĆ! 
Zwracaliśny już wielokrotne uwa- 
£ę, Że forsowany u nas z uporem god- 
nym lepszej sprawy system na wzór 


Inaturalnie o ile okaże się w formie! | Angielski (dziś już zrewidowany) czy 
|Lwowianin grał przez dług: czas na le |"iemiecki wymaga przedewszystkiem 


wej stronie, tak, że przesunięcie go nic 
nastręczałoby większych trudności. 
SŁUSZNE OBJEKCJE, ALE... 

P. Kałuża, jak nam wiadomo, wysu 
wa przeciw tej propozycji zastrzeże- 
nie, że używając równocześnie Matya 
sa : Scherfkego musiałby zgóry zre- 
zygiować z pracy łączników na ty- 
łach, gdyż nieodpowiada ona ani jedne | 
mu ani drugiemu z nich, Objekcie z te- 


doskonałej kondycji fizycznej oraz 
wielkich zasobów sił. któremi żaden z 
graczy naszych nie dysponuje. O- 


wszem posiadaia ie może niektórzy za 


| wodnicy młodsi (God. Musielak, Wa- 


stal i t. p.) jednak braki techniczne 
zmuszają ich zgórv do tak wielkiege 
wysiłku biegowego, że nie starczy póź 
niej zasobów na wvwiazanie się jesz- 
cze z dodatkowvch zadań. W rezulta 


Prezentujemy Phoebus 


Partner sparringowy z Budapesztu 


Budapeszt, 10 czerwca 1936 
Dnia 18 i 19 b. m. rozegra buda- 
peszteński Phoebus dwa spotkania Z 
po:ską reprezentacją olimpijską. 
Polskie koła piłkarskie będą zatem 
miały okazję zawrzeć znajomość z 
jedną z najlepszych, bardzo fair i ła- 
drie grających drużyn węgierskich. 
Phoebus zajął w tegorocznych mi 
strzostwach czwarte miejsce za Hun- 
garią, 1°. T. C. i Ujpestem, uzyskując 
33 punkty a więc tyłko o 6 mniej. niż | 
mistrzowska Hungaria. Dzięki tej lo- 
kacie znalazł się też Phoebus wśród 
uczestników turnieju o puhar Środko- 
wej Europy. Po zwycięstwie nad 
Young Fellows (Szwajcaria) 3:0 i 6:2, 
przyszła klęska z czeską Spartą 2:5. 
W meczu rewanżowym w Budapeszcie 
udało się wprawdzie pokonać prażan 
4:2, jednak nie wystarczyło to już do 
utrzymania się w konkurencji, W} 
każdym razie Phoebus" wykazał, "źe 
jest równorzędnyin partnerem najsłyn- 
niejszych przeciwników kontynentu. 


Świadczą o tem zresztą również wy 
niki w mistrzostwach jak 2:0 z FTC. 
3:2 z Hungarią, i 1:1 z Ujpest. 


październiku uzyska dyplom doktora 
praw. 

Do Polski wyjeżdża Phoebus w skła 
dzie, w którym walczył ze Spartą. 
Przedstawia on się następująco: 

Bramka: Csikos (internacjonał). 

Obrona: Weber. Fekete (obaj re- 
prezentacyjni). 

Pomoc: Giombkótó, Megyeri, Peter. 

Atak: Beki, Szikar, Solt, Turay MH, 
P. Szabo. 

Z napastników w barwach reprezen- 
tacyjnych występowali: Solti i Szabo 
(dawny gracz Ujpest). 

Trenerem drużyny „Elektryków“ 
jest Banyay, który z najlepszym: skut- 
kiem prowadził do sukcesów drużyny 
zagraniczne oraz znany Ujpest. Obecni 
jego wychowankowie  hołdulą grze 
plaskiej. kombinacyjnej. Najlepszą 
częścią zespołu jest napad. Solti jest 
drugim skolei. po Sarrosim, strzelcem 
Ligi wegierskiei 4 .w grze złowa nie 
ma konkurentów. P. Szabo jest z 
kwintetu najgroźniejszy. 

Bohaterem defenzywy był w czasie 
meczu ze Spartą bramkarz Csikos. W 
pomocy pierwsze skrzypce dzierży 


|Megveri, dobry zarówno w konstruk- 


cji, jak i defenzywie. 
Jako rezerwowy jedzie Szilagyi. 
Phobus przybędzie do Warszawy w 
czwartek w nocy pod kierunkiem dyr. 
Merenyego i trenera Banyai'a. 
Jan Bence 


cie, o ile wykazuia ambicie dotrzyma- 
nia kroku kolegom lepiej zaawansowa 
nym i wykonania w stu procentach, na 
kazanych planów taktycznych, nie wy 
trzymują pełnych dziewiećdziesięciu nii 
nut (vide Musielak w Katowicach!) i 
dochodzi się do stanu. którego chce się 
uniknąć. t. j. załamania sie ataku i 
równoczesnego osłabienia defcnzywy! 


Pozatem przypominamy raz jeszcze, 
że system atakowania w tróikę, przy 
podciąganiu sie w toku akcii łączni- 
ków, wymaga graczy wszechstronnie 
wykwalifikowanych, dysponujących 
doskonałą technika i wyśmienitemi no 
gami oraz płucami. Walorv te posia- 
dać musi cała piatka. Gdv znajdą się 
wśród niej gracze o gorszych warun- 
kach wykończa sie znacznie szybciej, 
niż przy normalnej grze, polegającej 
na równomiernieiszem rozkładaniu sił. 

Jeśli więc ustawicznie narzekamy 
na niedostateczną kondycie. na złe wa 
runki fizyczne naszvch zawodninów, 
jest wprost absurdem wvmagać od 
nich sposobów gry opartych przede- 
wszystkiem o te atuty. których... nie po 
| siadala. 

Zdaniem naszem dziś ieszcze nie jest 
zapóźno na zmiane. która byłaby w 
rzeczywistości niczem innem, iak usank 
cjionowaniem stanu panującego we 
wszystkich naszvch klubach. Dwa ty- 
godnie obozu nie zmieniły jeszcze tak 
dalece psychiki jego uczestników. bv 
powrót do starego szablonu spraw} in 
jakąkolwiek trudność. Wrecz przeciw= 
nie, obserwuieimv ustawicznie. że fra- 
czej naginanie sie do nowvch wymo- 
gów nastręcza pewne hamulce. które 

| raz po raz poiawłala się w ciągu grv. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę, że 
p. Kałuży trudno jest dzisiaj wvdać dy. 
spozycie powrotu do dawnych norm, 
tembardziej. że inowaciom uległ jedy- 
nie pod silnvm naciskiem. Obawia się 
on zapewne. by w razie ewentualnego 


niepowodzenia. z czent zawsze należy 
się liczyć. nie spadło na nie- 
go  późniei całe odium i by 


nie stał się kozłem ofiarnvm. Dlatego 
też uważamy. że poruszona powyźć! 
sprawa zasługuje na bliższe zajęcie 
sie nią ze strony kompetentnych czyn- 
ników i ewentualne powziecie zbioro- 
wej decyzji, którabv zwolniła tem sa- 
mem kapitana zwiazkowezo od jednost- 
kowej odpowiedzialności. N. S. 


DYTKO NA LIŚCIE INWALIDÓW 

Jak się dowiadujemy Dytko skarży 6ię nA 
bóle w nodze I wobec tego zwolniony został 
z treningów. Gracz Dębu nie weżmie tez u- 
działu w meczach sparringowych. Dytkę za- 
stąpi Piec Il względnie Góra. 

PROEBUS PRZYJEDŻA W CZWARTEK _ 

Budapcszteński sparring-partner naszych pil- 
karskich olimpijczyków Phoebus ma ambicję 
zaprezentować się polskiej opinjł sportowej 
Z jAknajlepezcj strony. Z tej przycayny kics 
rownictwo zdecydowało się zjechać do Warf- 
szawy już w czwartek a w by przez 

latek dokladnie wypocząć. 

Pa drugi mecz do Łodzi nastąpi wyjazd w 
niedzicię rano torpedą, która hędzie prawie 
w całości okupowana przez sportowców, Kdyzż 
wyjeżdża nią również polska drużyna Oraz 
kierownictwo. 

POWRÓT DO DOMOW 

Po meczu w Łodzi piłkarze rozjadą się do 
! domów. Gracze, przeznaczeni do ekspedycji, 
zjadą znów do Warszawy 25 b.m. odbędą tu 
lekki trening i ewent. rozcgrnią spotkanie z 
lokninym przeciwnikiem, poczem 28 nastąpi 
| wyjazd do Berlina. 


15 kandydatów do Ligi 


Runda wstepna I runda M runda I irunda Gracze Phoebusu są bez u i 
i tVi :0, 5:1==7:1 matorami. Pracują w największych 
Hungaria J vema U | r zakładach elektrycznych  Wezier 
Vienna z Ambrosiana „Phoebus* w dzielnicy Ujpest. Gracze 
Zidenice | y Zidenice  5:0,1:2=6:2 } Ambro- si z to rekrutują się z inteligencji. Ośmiu z 
Lausanne / Ambrosiana siana 3:2, 8:1511; nich ma maturę, a środkowy Soki w 
Young 15 
> parta } = A 
Fellows _ 4phóbus 8:0, 6:2=9:2 /Sparta 5:2. 2:4=7:6 |. 
Phóbus Ravid |3:0,1sl=4:1 
api tb a RUS ZE 
Róma ) Roma 1:3, 5:1=6:4 
Admira vP À pe 2) 
Ą rostejov 4:0, 2:3—6:3 
B ża i luest Kłopoty olimpijskie usunęły A dal- 
ern Torino 4:1, 7:1=1]1:2 ; 2 s0—505 |1:0,2:0=3;0 | szy plan za:nteresowanie zagadnienia- 
Torino Met » Uipest 0:2, 5:0=5:2 | mi pomniejszego kalibru. A iest ich 
Austri sporo i to na różnych odcinkach, w 
h- s V }Bolosna z V Austria 1:25450Z5M2 j i samem piłkarstwie odszukać możemy 
rasshoppers" Austria 3.1 k1=4:2 A Austria 3 szereg problemów, które rozwijać się 
Ferencváros \ Slavia 2:5, 4:0—6:5 f 3:0, 0:1=3:1 | będa bez względu na ekspedycję ber- 
Slavia $ | Mec h Ą ' 
| Ubieglej niedzieli weszliśmy w 
okres walk o wejście do Lig!- Aż do 


Ruch ponownie Zawieszony 


Wilimowski wykluczony z obozu 


Tak zwana „afera Ruchu“ bierze nicco inny 
obrót, niż wyobrażano to sobie z pewnych 
stron. PZPN nie zadowolił się decyzjami Ligi, 
lecz sam wziął sprawę w swoje ręce i na o- 
statniem posiedzeniu zarządu postanowił utrzy 
mać zawieszenie Ruchu aż do czasu przepro- 
wadzenia calkowitej rewizji ksiąg. Alec nie na 
tem koniec! PZPN uzależnił „odwieszenie'* 
również od wniesienia przez Ruch skargi | 
przeprowadzenia rozprawy przeciw graczowi 
Kurkowi oraz p. Skrzypczakowi, którzy roz- 
głaszali o klubie rzekomo nieprawdziwe fakty. 


Naczelna magistratura piłkarska pchnęła 
temsamem sprawe całą na zupełnie nowe to- 
ry. jest ona nietylko zdecydowana wysnuć 
ewentualne konsekwencje na podstawie wy- 
rików rewizji książkowej, ale chcąc równo- 
cześnie doprowadzić do zupełnego oczyszcze- 


Badanie ksiąg kasowych Ruchu, które pro 
wadzi Komisja Rewizyjna Ligi, odbędzie się 
w obecności skarbnika Ligi, dr. Rokity prze 
wodniczącego WG i D kpt. Kublina oraz ob- 
serwatora PZPN, 

spodziewać się należy, że zarządzenia na- 
czelnej magistratury piłkarskiej przyczynią 
się w znacznej mierze do uspokojenia opinii, 
utórej w tej chwili nie pozostaje nic innego. 
jak czekać cierpliwie ną ostateczny wynik 
dochodzeń. 


coto coneco aiw 
CE GORE | TĘ RER p" RA 


KŁOPOTY PIŁKARSKIE POZNANIA 
POZNAŃ, 14.Vł1. Sezon letni w Poznaniu 
doznał spowodu niespodziewanego zamknięcia 
stadjonu poważnego zahamowania. Poza 
warią Poznań nie posiada dziń bolska, nada- 


nia atmostery wprowadza, jako nowy decy- | jącego się na poważniejsze imprezy. 


dujący czynnik, sąd państwowy, który dyspo- 
nuje środkami, umożliwiającemi bęzwzględne 
ustalenie prawdy materjalnej. 


Równocześnie PZPN zdobył się na krok, 
który stać się powinien przestrogą dla za- 
wodników zbytnio zndutanych w swą war- 
tość i znaczenie. Uważając, że Wilimow- 
ski zachowaniem się swem dopuścił się zia 
mania przysięgi olimpijskiej, gdyż przed ko 
misją składali fałszywe zcznania. PZPN zde 
cydował się zawodnika tcgo wykreślić z li- 
sty uczestników obozu olimpijskigco | zawia 
domie o tem PKOL. Temsamem udział Wi- 


limowsklego w ekspedycji berlińskiej stat się 
nieaktualny 1 
wy. 


opuścii on obóz  ireningo- 


o a 


Kilka imprez, przygotowanych przez kluby, 
lub związki zostało już odwołanych. HCP, 
który zamierzał grać o wejście do ligi na 
stadjonic micjskłm, przenosi się na boisko 
Warty. 

Sprawa Sanu i Cyhlny, usuniętych uchwałą 
PZPN od dalszych rozgrywek o awans do 
kl. B PZOPN byla przedmiotem obfad nad- 
zwyczajnego posiedzenia zarządu  okręgo- 
wego. Zarząd postanowił stosownie da pole- 
cenia PZPN przeprowadzić dalsze dochodze- 
nia, eelem ukarania winnych działaczy klu- 
bowych lub graczy, wmieszanych w te nic- 
czystą aferę. Aż da ukończenia dochodzeń 
w tym kierunku PZOPN zawiesił finałowe 
spotkania. W związku z tem nie odbyły się 
już w ubległą niedzicię zapowiedziane mecze. 

Polonja-Główna, która u sicbic miała grać 
w ostatniem, decydującem dla niej o awan- 
sie spotkaniu rewanżowem z Sancm, rozegra- 


końca sierpnia zwolennicy piętnastu 
klubów, rozsianych na terytorjum ca- 
łego państwa, z napięciem Śledzić bę- 
dą :cl przebieg į rozwój. Gdy w koń- 


cu, po znojnych bojach, stanie na czele; 


grup czterech ich mistrzów, rozpocznie , 
się drugi tan. Finały międzygrupowe. | 
systemem punktowym, trwać będą 
przez wrzesień i październik į w rezul} 


datów do „ekstraklasy”. 


Ustalony oddawna plan gier ulec mu 
siał w ostatniej chwili rewizji, ponie- 
waż. mino wysiłków w kilku  okrę- 
gach nie umiano na czas wyłonć mi- 
strzów. Powstały naturatne i sztuczne 
komplikacje, które przez dłuższy czas 
absorbować będą niepotrzebnie czas i 
energie wyższych instancyj. 

Wśród maruderów znalazł się Śląsk, ; 
Białystok i Kraków. Mistrz Śląska na | 
rodzi się na powtórnym meczu Ama- j 
torskiego KS z Czarnymi z Chropacze: 
wa, a węzeł krakowski rozwiązał P, Z.) 
P. N. na posiedzeniu ponedziałkowem | 
cesarskiem cięciem. Wobec bezapela* 
cyjnej wyższości Cracovii, uznano ją 
mistrzem. Nie obejdzie się wprawdzie 
bcz prawowań ze strony KOZPN, ied- 
nak centralna mag:straturą zdecydowa 
na jest nie wdawać się już w żadne 
tarzi. Tak więc istneje uzasadniona 
nadzieja, że najbliższej niedzieli pro- 
gram przeprowadzony zostanie bez 
reszty. 

Dla orienłacj: 


tace dadzą nam dwu nowych AA 


podajemy nazwiska | 


WKS Równe (Wołyń) 
Pińsk (Polesie). 

Ubiezłej n edzieli 
pierwsze spotkania. W grupie nr. t 
Skeda zremisowała z ŁISG 1:1, a w 
grupe nr. 4 WKS Równe pokonał Kot% 
wicę 5:0. 

. Program dalszych gier jest następu- 
jący: 

19 lipca: Brygada — ŁTSG. Unja— 
Skoda, Gryf — mistrz Śląska. RKS — 
Haiduki — Polonia, mistrz Białegosto- 
gu — Śmigły, Kotwica — WKS Równe. 

26 lipca: Skoda — Brygada, ŁISG 
— Unia. Pogoń — RKS Hajduki, Polo” 
nia — Cracov.a. Śmigły — mistrz Bia- 
łegostoku. a 

9 sierpnia: Skoda — Unia, ŁTSG— 
Brygada. mistrz Sląska — WCP Poz- 
nań, Polonia — RKS Hajduki, Craco- 
via — Pogoń. mistrzowie pierwszej 1 
drugiej podgrupy. 


i Kotwica — 


rozegrano dwa 


| 1 sierpna: ŁTSG — Skoda, Unla— 
Brygada, Gryf — HCP, RKS Hajduki 

— Pogoń, mistrz Krakowa — Polonia, 
mistrzowie druziej i pierwszej podgru- 
py. 

23 sierpnia: Unia — ŁTSG. Brygada 
— Skoda, mistrz Śląska — HCP, RKS 
Hajduk: — mistrz Krakowa, Pogoń — 
Polonia. 

30 sierpnia: Brygada — Unia, Gryf 
— mistrz Śląska, mistrz Krakowa — 
RKS Hajduki. 
| We wrześniu į październiku odbędą 
się rozgrywki fnalowe pomiędzy mi* 
strzami czterech grup wedlug syste- 
niu punktowego, t. j. każdy z każdym 
po dwa razy na punkty, 

SKODA, w niedzielę walczyć będzie w Ln- 
blinie w meczu o wejście do Ligi z Unją. 
Skład Skody na mecz z Unją bedzie następu- 
jacy: Slowacki, Napiórkowski, Zieliński, Le- 
wocki, Polak, Zaranek, Chęnć, Marjan, Zbro- 
Ja, Rusinek, Skwarczewski. 


Na froncie 


NA FRONCIE OLIMPIJSKIM. 

Zalntercsowanie pitkarim turniejem olim- 
piskim jest bardzo wicikie. Prasa zagranicz- 
m poświęca mu wiele uwagi, przyczem jed- 
nak komentarze niemieckie obliczone sẹ prze- 
dewszystkiem na nadanie turniejowi jak naj- 
większego spendoru. Dzięki temu nastawieniu 
dochodzi się częstośroć do ztpelnie fałszy- 
wych wniosków, pasuląc n. p. Bogu ducha 


CU E ja z 
Ca 


ODWOŁANIE POGONI w sprawie dyskwa 
lifikacji Zimmera wniesione do Zarządu Li 
gi domaga się przedewszystuicm przeslu- 
chaaia sędziów linjowych meczu Pogoń— 
Warta, następnie przesłuchania Zimmera, 0- 
raz całego szeregu poważnych osobistości 
sportowych, obecnych na pamętnym meczu, 
którzy mają stwierdzić, że Zimmer dopuścił 
się wykroczenia sprowokowany brutalną 2rą 
graczy Warty. Pogoń twierdzi pozatem, że 
sprawozdanie sędziego meczu Bergtala jest 
nieśc.słc i prosi © zawieszenie dyskwallifika 


la spotkanie towarzyskie z Pogonią. Leader | mistrzów o ólnych okręgów (eli do czgsu przeprowadzenia dochodzeń, 0- 
tabeli mistrzostw przegrał zasłużenie chać HALA ; p EAE A kok 1 AK pierając się na precedensic w związku ze 
nieznacznie w stosunku 2:3 (0:2). Od więk- oraz termin rozgryw ramach ezte sprawą Wilimowski — jozwa 

szej porażki Polonię uchronił dobry bram- rech grup: HASMONEA LWOWSKA  zakontraktowała 


drnżynę pierwszej 


Andóditewskia » Koperski JARRAŚKE E © dial > CruDa 13 Skoda AW Aa). ODRA algi" węsiersuiej gnaoi iia dwa” wystę 
ndraszewSki, SKi CZAK, 4 s H ` ndź Ri WĘKIErSKICJ „Du LN 
Pokoran NOMAA Częstochowa (Kielce), ŁTSG (Łódź), | „$ 


W. G. i D. KIEL. O. Z. P. N.-u PODAŁ 
SIĘ DO DYMISJI. 

Duże wrażenie w kołach sportowych 
woi. kieleckego wywołał fakt złożenia 
mandatów przez wszystkich członków 
W. G. i D., którzy motywują swoje le- 
dnomyślne posunięcie  niemożnośc.ą 
współpracy z mianowanyin przez P. Z. 
P. N. komisarzem Kiel. O. Z. P. N-u p. 
Krasowskiin. 
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Unia (Lublin). 
Grupa If: HCP (Poznań). Gryf — To 


GRACZE LIGOWEJ POGONI bedą w czo- 
sic przerwy w mistrzostwach wypoczywnć. 


ruń (Pomorze). Czarni — Cimopaczów niekiscży z nich zasilą jednak szeregi Pogo 
n 


lub AKS (Śląsk). 

Grupa Ili: Polonia Przemyśl 
(Lwów). RKS — Hajduki (Śląsk Pad- 
okręg Robotniczy), Pogoń — Stryj 
(Stanisławów). Cracovia (Kraków). 

Grupa IV: I podgrupa: Śmigły (Wil- 
no) i mstrz Bialegostoku (AKS Grodno 
lub Warmia — Grajewo), II podgrupa: 


i I-B, kióra w okresic wakaty] ma rozc- 
grać szereg zawodów propagandowych na 
prowincji. Ubiegłej niedzieli Pogoń 1-B 
wzmocniona Jerzewskim, Lemiszką, Hanłnem 
1 Luchterem rozegrała z Maratonem mecz w 
Zamościu zwyciężając 6:0. 25 į 26 lipca gra 
kombinowana Pogoń dwa mecze w Tarno- 
poln. Pecina drużyna Pogoni rozegra swój 
picrwszy mecz pa wakacjach dopiero 15 i 
16 sierpnia z wiedeńskim Rapidem we Lwo 
wie 


olimpijskim 


iwłnnych amatorów Austrji czy Węgier na po- 
tentów piłkarskich, pretendujących z dobremi 
widokami do złotego medalu. Kto chce miech 
wierzy! 

Wiadomości z Finiandj] brzmią znów opty- 
| mistyeznie. Komitet Olimpijski zdecyduwał mę 
wprawdzie, pod wpływem kieski z Danją, zo- 
stawić piikarzy w domu, jednak cnergiczna 
interwercja władz plikarskich zrobliia awoje 
i podobno Finowie napewno już przyjadą. 


Odpada natomiast Inny poważny przeciwik. 
T'.tugalja zawiadomta oficjalnie, że ma trud- 
neaj z zestawieniem zespołu amatorskiego I wo- 
bec iego nie wyślę reprezentacji do Berlina. 

Wlelka Brytanja czyni przygotowania. Skład 
drużyny nie jest jeszcze usialony, to też wezel- 
kie pogloski na ten ismat oparte Mẹ jodynie 
na.,, fantazji nułorów. 

We wali olimpijskiej rozbili już namioty pil- 
|karze peruańscy, Są oni najlepszej myśli 1 lie 
iczą na trzecie lub czwarte miejsce. Ekspedycja 
lich sklada się z 22 graczy w tem kiiku kolo- 
rowych. Główną siłą peruańczyków jest napad, 
który nie uznaje żadnych systemów defenzyw= 
nych. Również pomoc nastawiona jest przc- 
dewszysikiem na współprace z pieraszą linią 
i pcha napad usiawkcznie do przodu. Obrona 
i bramkarze mają reprezentacyjną klasę. 

W niedzicię 19 b. m. odbędzie się losowanie 
przeciwników wedle systemu, o którem pisaliś- 
my. Losowanie odbędzie się w Berlinic w ho- 
telu „Russischer Hof". Z ramienia Polski wy- 
jeżdża pix. Głabisz. 


ZAWODY O PUHAR LOZPN. w klasie A 
dobiegają już końca. jak dotąd największe 
szanse na zdobycie puharu ma Biały Orztł, 
który w {abeli prowadzi 20 pkt. przed Świ- 
tezią 16 kpt. i TSL. — 14 pkt. W tumieju 
bisrze udział 8 klubów. Na ostatniem micje 
scu znajduje się Zenit, 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Curt Riess $Steinam 


Pesymizm w wylegarni talentów 


Brutus Hamilton nie wierzy w nadludzi 


BERKELEY, w maju. 

Siedzimy w restauracji University of Ca- 
lifornia. Przede mną Brutus Hamilton, poleż- ! 
na atletyczna postać o mądrej, szczupiej 
glowie. Jemu to zawdzięcza Uniwersytet swą 
drużynę lekkoatletyczną, jedną Zz najgroż- 
micjszych na świecie. 

jestem zachwycony, rozentuzjazmowany 
tem, co przed chwilą widziałem. Zwiedza= 
tem urządzenia sportowe Uniwersytetu — 
mowiutkie, prosto z igły. Olbrzymi stadjon 
u bieżnią drewnianą i żużlową, place teni- 
sowe,  base-ballowe, piłkarskie; pływalnie, 
sale bokserskie, prysznice. 

Wszystko jest takle nowe, tak wyrafino- 
wanie nowoczesne, wykorzystuje tak doktau- 
nic ostatnie zdobycze techniki, że wydaje się, 
że wybudowane było na atelier filmowe, 
a nie dia treningu studentów. 

Słońce kalifornijskie — sławne słońce — 
zachodzi. Od pobliskiego occanu wieje ic- 
ciutki wietrzyk. Europejczycy nazwaliby ten 
wieczór, ciepłym wieczorem letnim. Tu w 
Kalifornji wszystkie są takie... W takich 
domach, położonych wśród lasów, w tym 
klimacie mieszkają studenci... 


„Wiem, że pan jest wielkim trenerem, — | udały się. 


mówię do Hamiltona — ale w takich wa- 
runkach — nie mówię już o materjale ludz- 
kim — nie trudno jest uzyskiwać wspaniałe 
wynikł, nieprawda?'* M 

Hamilton uśmiecha się: „Tak, niektóre 
sukccsy zaklęte są, że tak powiem, w po- 
wietrzu... inne, jak pan zauważył, w mate- 
rjale ludzkim..." 

„Pana chłopcy są silni, wysocy, mają dlu- 
gic nogi...“ 

„Nie, to nie jest najważniejsze. On! są 
inteligentni. Niech się pan nic uśmiecha, to 
bardzo ważne, Niektóre wyniki można osią- 
gnąć tylko dzięki inteligencji'". 

„Staram się traktować moich pupiiów nie 
Jako - maszyny rekordowe. 


Mogą jeść | pić, | 


co chcą. Mogą tańczyć, czasami palić. Aby! to, co się dzieje w sporcie. Najlepszymi 
|» miarę. Każdy musi wiedzieć, na co Tip, bokserami są wagi lekkie. Najszybsł biega- 


może pozwolić. Nie wierzę w djetę ani Inne) cze nie są clbrzymami. Najlepsi skoczkowie 


sztuczki. Młodzież rosła i rozwijala się bez | są stosunkowo niscy. Carpentier był wielkim 
djety...** bokserem, ale nie miał punchu. Niema 
CO MOŻE CZŁOWIEK? sportowca  doskonałegu... nigdy nie bç- 
Korzystam z okazji. „Hamilton, przed ro- dzie'', 
kiem oglosił pan tablicę, w której określił | „Jak powstała pańska tabela?“ 
„„Bardzo prosto. Wziąłem tabelę fińską 


pan możliwości ludzkie... alc czy człowiek nic 


jest istotą, która może się rozwijać. Prze- dziesięcioboju, obliczyłem w punktach obec- 


ne rekordy. Okazało się, że kula Torranca 


cież ciało człowieka rie jest rzeczą nie- 

zmienną,  skostnialą. Odpowiednia  djeta, jest punktowana najwyżej. Uznałem, że sta- 

ćwiczenia, to wszystko może wprowadzić nowi ona granicę możliwości ludzkich. Pozo- 

znaczne zmiany jego budowy... w następ- | Stało wyliczenie wyniku odpowiadającego 

nych pokoleniach'*. owej granicy. To są nowe rekordy rekor- 
dów''. 


„Nie wiem... Niech pan popatrzy na prze- 
wagę Murzynów w sprintach. Skąd ona po- 
chodzi? Murzyni nie mają za Sobą ani djety, 


„Kto jest według pana tabeli najdoskonał. 
szym sportowcem? Kto wyczerpał najbardziej 


ani specjalnego wychowania. Nie mają żad- | możliwości ludzkie?“ 

nego wychowania. Mają zato swe Słynne wy- „Jack Torrance..." 

czucie rytmu, tę zdolność reakcji, która tlu-| »Ale — kończy Hamilton — Amerykanie 
maczy mi ich zdolność eprintu... mają też | Przeceniają rekordy. Zabardzo jesteśmy dum- 
zdolność rozprężania mięśni, co pozwa- | ni, że ciągle je bijemy. Biegamy, skacze- 
la lm lepiej koncentrować się w chwili | MY» PływRmy, aby bić rekordy. Dawniej zaj- 
startu. Albo niech pan popatrzy na nasze | Towaliśmy się sportem aby zwyciężać. Jak 


Szybko mogliśmy byli wtedy bicgać... kto 
wic? Ale wystarczało nam zwycięstwo. Tak, 


próby wychowania długodystansowców. Nic 
Dlaczego? Mamy przecież rownie 


dobry materjał ludzki, jak Finowie, i opiekuje- | Ak było lepiej. Trenuję moich chłopców 
my się nim równie troskliwie. Alc tem- tak, żeby wygrywaj. Gwiżdżę na rekor- 
peramentowi amerykańskiemu nie odpo- dy...“ 


wiada wytrzymałość. Amerykanie mają talent 
szybkiego zdohywania. W życiu, w sporcie. 
Tak walczą bokserzy, tak grają tenisiści... co 
pomoże djeta...'** 

„„Wracajmy do tabeli. 
ją stworzył?" 

„Punktem wyjściowym była idca, o której 
już mówiłem. Ludzie są ludźmi, nie można 
ich zmienić. I jeszcze jedno: sama natura 
wyrównuje nierówności. jednem slowem: 
niema nadludz!'". 

„Ale mógłby się narodzić...“ 

„Nie wierzę w to, Niech pan spojrzy na 


W jaki sposób pan 


HELSINKI, 10 czerwca. 


Jak wiadomo olimpijska drużyna japońska 
po drodze do Berlina bawi od dwu tygodni w 
w Heisinkach. W sklad drużyny wchodzi 7 
pań i wszyscy lekkoatleci, poza maratoń- 


Tryumf Rowerów 


Łucznik — EXTRA 
w biegu do Morza! 


I. — Zieliński - zwycięża w czasie 34 g. 30.48,8 


V. — Korsak 


VIII. 


— Wasilewski w czasie 


zdobywca 4 - kolejnych etapów 


Zalewski w czasie 34 g. 48.52 
zdobywca I-etapu 
35 g. 11.28,6 


Bezapelacyjne zwycię- 
stwo uzyskane w trud- 
nych warunkach tereno- 
wych jeszczerazpotwier- 


Czwartek, 16 lipca 1936 r. 
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Pod naszemi oknami pezechodzi paru mło- 
dych olbrzymów kalifornijskich. Są w kostju- | 
mach sportowych, promieniuje od nich siła. | 
ldą między drzewami, oddychają najwspa- | 
nlalszem powietrzem świata, jedzą najlepsze 
pożywienie świata, trenują na najidcalniej- | 
szym stadjonie świata. Nie mają ropą 
Powinni bić wszystkie rekordy, 

Jest to doprawdy paradoksem, jest to na- 
wet trochę smutne, że właśnie ich trener | 
wymyślił teorję o granicy możliwości hidz- 
kich. I że ma, zdaje się, rację. 

Curt Riess Steinam. | 
TABELA MOŻLIWOŚCI LUDZKICH | 


Na OLIMPJADĘ 
do BERLINA 


Na zlecenie Polskiego Komitetu Olim- 
pijskiego 


FRANCOPOL 
Nurmi 


Wielkie akordy eliminacyj fińskich 


3 wycieczki organizuje 


MAZOWIECKA 9 
tel. 206-753, 2558-20 


zostawił nasteptów 


mtr. pkt. rekord możli. rek. | Helsinki, 12 czerwca W dziedzinach w których mn dominują 
100 1071 10.03 10.06 | Po inne państwa i to nieliczne, mają zalcdwie 
s drodze do starego stadjonu ,,Zwierzy- 
p % i 4 sh 
20 1117 20.06 20.05 | eea e aziat Wyniki ZIE jak żać jednego dwu mistrzów (np. Kusociński 
-100 1166 46.2 46.1 Noji, Hill — Lash, ale Lehtinen — Iso Hollo — 
800 1065 1:49.8 1:46.7 den inny stadjon na świecie — 77,23 w osz- f 
"AE "ZE M Virtanen lub Hoeckert — Salminen — Macki). 
1500 1073 3:488 BAIT iy book 2 DOC gi © en Najbardziej porywający bieg dnia dzisiej. 
3000 1074 8.13.4 8:05.9 | tinena — 5 kim. w 14:17 — widać szkielet 
5000 1106 14:17 14:02.3 | nowego stadżonu, który Finowie budują na ag DAL ar Pa e aare 
ye łotki pak 30:02 AE A | wszelki wypadek na Olimpjadę roku 1940. ra NET a. tk ły % hai 
płotki 2 | 2 unnarem .Hocckertem, przyczem obaj osiąf= 
A Stadjonu z granitu — symbol tradycji i sił 
400 płotki 1159 50.6 50.4 pes Ała” sA yg A nęli po 14:30.8, potwierdza tę prawdę. Pod- 
kula 1198 17.40 17.40 | Wajoski = piej ESSEN. slinżeri lux | czas gdy Lethinen i Iso Hollo wyczerpani pod- 
oszczep 1147 16.66 78.30 | è U dali się, za plecami zwycięzców walczyła 
młot 1104 57.77 61.16 | następujące: praca wychowawczy ostatnich | , wadi E R 
dysk 1122 52.42 55.50 | lat i jej finisz — trening przedolmpijski A E 8 r 3 g i ZSEE R 5 
wasz KS 206 ee | oparte na doświadczeniu tylu pokoleń, na Had s l de oe żadko: CE yeaS yN ER 
wda 5 32 :41,7. 
lu mistrzów, na poświęceniu ogół 
tyczka 1693 434 ka i sb er. aiw Pal ZA, a Saiminen, który przed laty zaczął od mae 
trójskok 1043 1582 1664 1*P i ratonu doplero w r. ub. uzyskał rekord 050- 


czykami, którzy pojechali wprost do Berlina. , 


Doborowa gwardja skoczków 


atutem olimpijskim Japonji 


| bisty na 10 kim. a teraz, przed samemi Igrzy= 
skami przeszedł na 5 kim., bijąc swój rekord 
życiowy. 

Kalle Tuominen, który w r. 1932 napróżno 
usiłował dostać się do drużyny ollmpijskicj 
— bije Lchtincna i innych i pobiegnie w Bere 
linie 3.000 mtr. z przeszkodami. Rckuri wy» 
skoczył nagle, ale po wiclu latach przygoto- 


Finlandja zrobiła naturalnie wszystko co by- wań. 
ło w jej mocy, aby pomóc swym konkuren- W tem wszystkicm widać wartość mctody 
tom. Oto co mówi kierownik drużyny dr. K. fińskiej, a celowo przecicż nie wymńicniliśmy 


Toshimitsu Shibuyan; 

— Wyjechaliśmy z Tokio 7 czerwca via 
Charbin, Moskwa, Leningrad; do Helsink przy 
byliśmy 24 czerwca. Podróż trwała więc rów- 
ne trzy tygodnie i forma nie może być jeszcze 
najlepsza. Władze rosyjskie szły nam copraw- 
da na rękę, mogliśmy trenować w Moskwie i 
Leningradzie. 

W Finlandji czujemy się, jak u siebic w do- 
mu. Nasi zawodnicy bywali tu często; do | 
Europy jechaliśmy prawic zawsze przez Hcl- 
sinki. 

Klimat fiński odpowiada też dokładnie na- 
szemu klimatowi z października, najlepszego 
młesiąca treningowego Japonii. 

Jest nas razem 53 osoby: 37 zawodników, 
7 pań l 9 kierowników. 


) 


botnikami. 
inne studentkami. 


ków: Harada miał 


AI 


J> 
A 


Z pośrod Ickkoatictów 30 jest studentami, 
jeden — Oshima — dziennikarzem, reszta ro- 
Wśród pań 3 są nauczycielkami, 


fenomena Nurmicgo, choć | on urodził się i 
wychował na ziemi fińskiej. 

Oto inne wypadki triumfów metody: 
Bacrlund jeszcze na jesieni r. ub. su- 
rowy miotacz kuli, jest dziś technikicm bar- 
dzo wysokicj klasy. Płynny, cicgancki roz- 
bicg i silny, naturalny wyrzut — oto wynik 
pracy, która doprowadziła do rekordu 16.23 
I do stałości formy wyrażającej się serją: 
15.80, 15.88, 15.97, 15.62, 16.23, 17.79. Ani 
jednego nieważnego rzutu. 

Kotkas który teraz już po raz czwarty roz 
prawił się z rekordem Europy i jako jedyny 
Europejczyk przekroczył 2 mtr., skoczył 203 
przy pierwszej próbie. jasnowiosy Kalevi jest 
„naturtalentem'* (Kotkas jest zresztą Estoń- 
czykiem, naturalizowanym w Fintandji). Fit- 


O 


Nasze szanse w Berlinic? Liczymy na skocz- | ska szkoła I wielkie wzory doprowadzily go 
w Talinie w trójskoku | do tej formy. Przed 
15.67, Oshima 15.82, w skoku wdal 770, w do specjalnego troningu w skokach, dysk po- 
Berlinie liczę na 15.90. Azakuma, 


Igrzyskami wzięto go 


nasz naj- | został zajęciem pobocznem. Z  ponętnego 


lepszy skoczck wwyż skoczył w Finlandji 196, l poświęcenia się dzicsięciobojowi musiał zrc= 
a może skoczyć 203—205. Tanaka nie jest gor | zygnować. Tak doszedł do 203 I wydaje się, 


dza wysoką klasę rowe- 
rów „Łucznik-.EXTRA' 


BIURO SPRZEDAŻY P.W.U. 


z 


WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 13 


Warszawa, 


szy, Yada trochę tylko słabszy, Nishida I że» nic jest to jeszcze ostatnie słowo. 
Oye skaczą zawsze po 430 o tyczce. O szansach innych Finów jużro. 
r Son jest czemś więcej, niż ukrytym fawo- . L. Mii. 
rytem maratonu. Wartość długodystansowca © 
K - Murakoso jest znana. 3 Drugi dzień mistrzostw Finlandit 
Nasz trening? Trudno o nim dokładnie coś | przyniósł wyniki następujące: Jaervi- 
powiedzieć. Może był za ostry. Paru za- | nen, Startujac z niewvleczoną kontuzją 
wodników jest przemęczonych. nogi rzucał oszczepem prawie bez roz- 
9 Lekka atletyka w Japonji staje się najbar- ; Diegu tvłko 67.60 i został pobity przez 
dziej popularnym sportem. Za nią dopiero Ay | 69,22. 1500 mtr. Teileri 


idzie pływanie, tenis, base ball, piika nożna, 
gimnastyka, koszykówka, boks, zapaśnictwo; 
specjalną pozycję mają naturalnie jiu jitsu i 
fechtunck japoński. 

W sobotę wyjeżdżamy do Berlina, 
przybędzicmy w poniedziałek. 

Tak. Japończycy będą groźni przynajmniej 
w skokach i w biegach — to widzi każdy, 
kto między 17—19 odwiedzi stadjon Elacin- 


gdzie 


pa 


3:54,2, trójskok Suomela 14.68. 10 klm. 
Iso Hollo i Askola mo 31:12.2, tyczka 
Reinikka 390, 400 m. Strandvall 49,4, 
Pey 1) Japonia 41.4, 2) Finlandia 

1.9. 


twierdzi, że glośny Murakoso jest za sła- 
by fizycznie, aby odcgrać rolę w twardych 
walkach berlińskich. 


ROWERY 


wyścigowe, 


33) 


G. K. 


YANKEE YAHOO 


Allen 


L. JARZĄBEK 


turysiyczne 
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(Daw. Zórawia 45), tel. 9-10-59 


świadczony już bokser, odważny i cieszył się dużą popu-; 
larnością. Mimo te wszystkie walory — poddał się w siód-| dawny szamęjon Yankee Yahoo nie wraca na ring. On już 
mej rundzie, a gdy leżał na deskach, na twarzy jego malo-| wrócił. Czekamy teraz na odpowiedź Bokea! 


wał się wyraz zdumienia... 
Następnego dnia po wałce Codi sprzedał kontrakt 


tarha. W biegach mniej niebczpicczni. 


nadawano przebieg spotkania i tam oświadczył: — Nasz 


Flash powiedział kilka słów: — Kistro jest Świetnym | 


Za | pięściarzem. Teraz chcę walczyć z Boken. Jestem pewny. 


tyle, że mógł już opływać w dostatkach przez całe życie. | że go pobiję. 
Lecz Blount i Flash nie otrzymali nic. Max Śniiał się z te-| 


go; — Ja nic innego nie oczekiwałem — mówił. — Jesteś- 


P O W IE $ É| zotowi walczyć wszędzię. 


W ten więc sposób Blount zainicjował całą sprawę. 
Yankee Yahoo, były szamjon Świata, jak wielu jego po- 
przedników. wracał ponownie na ring. Była to dobra dia 
prasy wiadomość, lecz jakże często jest ona i smutna... 

Codi wystawiał jaknajlepszych przeciwników, gdyż 


świat roi się od młodych pięściarzy, których menażeroawie 
polują na znane, lecz zanikające nazwiska, chcąc w ten spo- 


sób zdobyć rozgłos dla swoich pupilów. 
W. pierwszej walce Flash spotkał się z bokserem, który 


Kontrakt został wykupiony przez promotorów z duże- 


go miasta i tam miało odbyć sie spotkanie trzecie Przeci- 
wnikiein Flasha miał być nie kto inny, jak sam Jimmy Kist- 


TO, który miał ubiegać się o tytuł. 

— W tej walce — oświadczył Max — będziesz miał 
prawdziwą przeprawę. Kistro jest to twardy przeciwnik. 
Tak jak Boke, może nawet gorszy od Bokea. 
Śpiesz się z nokautem. Niech walka przeciągnie się trochę. 
Jesteś w doskonałej formie. Pokaż to publiczności. Są tacy, 
którzy sądzą, że nie jesteś wytrzymały. Twierdzą, że jeśli 


trafisz, to zwyciężasz, lecz jeśli ciebie ktoś trafi, wówczas, 


w ciągu ostatniego roku zdołał wybić się na czoło i nawetj wygrana jest jego. Trzeba więc wyjaśnić sytuację. 


uwagę jako przyszły 
się jednak 


w dużych miastach był brany pod 
przeciwnik szampiona. Spotkanie skończyło 


ricoczekiwaną sensacją: Yankee Yahoo wygrał w trzech ; wagę Iwa i wytrzymałość wilczycy. Od pierwszej chwili | wyciągnięty na chodniku. 


rundach, nie dając mu dojść do słowa. Gazety donosiły. że| jak tylko zabrzmiał gong. atakował Flasha nieustannie. | 
repertuar i że był, 


ex-szamion zademonstrował bogaty 
w świetnej formie. Wiadomość tę przyjęto ze zdumieniem. 


Lecz w tej walce Flash nie potrzebował oszczędzać 
przeciwnika. Kistro był urodzonym pięściarzem. Miał od- 


Bardzo często trafiał i trafiał celnie. W ósmej rundzie oko 
Flasha zaczęło krwawić i gdy podczas przerwy Shadow | 


Po miesiącu Flash stanął do drugiej wałki. Miał teraz; opatrywał je, zauważył czerwoną plamę na policzku bok- 
siiniejszego przeciwnika, a w gazetach ogłoszono warunki | sera. 


ra jakich walczył: o nie! Chciał udowodnić, że potrafi wal- 


czyć. Codi opływa! w złocie. Podniósł ceny, lecz mimo toj 


publiczność tłoczyła się do kas. Dutchie Sixon, który zabły- 
snął jako sensacja na iirmamencie boksu był dużego wzro- 
stu, jak Flash. Cios miał twardy, usypiający. Był to do- 


„WIELKA GRA” 


Max odszedł. Shadow i Flash wsiedli do auta. Samo- 


chód ruszył powoli: Flash machał ręka. żegnaiac zebrane 
tłumy. Odjechali zaledwie kilka kroków, gdy kilka głoś- 


nych detonacyj rozległo się w pobliżu. Shadow spojrzał 
przez tylne okno. — Ktoś strzelał — rzekł ochryple. 
— | mnie też tak się zdawało. 


— Patrz, ktoś leży na chodniku! Zastrzelili go!... 
ierowca zatrzymał samochód, Policjanci biegli ze 


wszystkich stron. Tłum zebrał się wokoło miejsca wypad- 


Lecz nie | ku. — Idź, zobacz, Shadow — rzekł Flash z obawą. — Kto 


` 


to jest?... 

Shadow zgubił się w tłumie. Po kilku sekundach Flash 
ujrzał go ponownie biegnącego w kierunku auta. Ochrypły 
głos drżał przejęciem: — To Max — krzyczał — Maxie! 
Maxie!! 

Flash bez słowa wyskoczył z auta. Pobiegł w stronę tłu- 
miu. Policjawci otoczyli miejsce wokoło Maxa, który leżał 
Gdy Fiash podbiegł do niego, 
Max był jeszcze przytomny. 

— Uciekaj, czemp — rzekł łagodnie. — To nie dla cic- 


j bie miejsce. 


— Kto pana postrzelił? — pytał policjant. 


— Nie wiem.. Wiem tylko, kto przygotował to 


— Nie obawiaj się—rzekf Flash. — Ja go położę. Lecz | wszystko... 


cóż to za pięściarz! Jest wytrzymały jak muł! 
Shadow uśmiechnął się i poklepał go po ramieniu. 
Flash wygrał nokautem w jedenastej rundzie. Natychmiast 


— Kto? 
Flash zbliżył ucho do jego warg i Max wtedy szepnął: 
— Uważaj na Tollera i Scarpa. Są niebezpieczni i są bar- 


po walce Max podprowadził go do mikrofonu, przez który | dzo, bardzo źli na nas... 


Al. Rekszy i M. Strzeleckiego 


| 
| 
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iękiy upominek | nagroda 


[że przybędzie do Szpitala natychmiast. 


Nurmi G. E. Jansson. 
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Flash wyprostował się. Czekał na ambulans. Policjanci 
nie pozwolili mu wsiąść do kare:ki. Powiedział Maxowi. 
Potem udał się 
w stronę swego auta. Tłum zaczął się rozchodzić. Nagle 
spośród przechodniów wyłonił się Scarpulati. Na ustach 
jego widniał złośliwy uśmiech. 


— Wracamy na ring. co? — rzekł jadowicie. — Musi 
to być ciężka praca. A może į ta walka też była robiona? 

Piorunujący hak prawą był jedyną odpowiedzią Fla- 
sha. Scarpulati podskoczył, zakręcił się w powietrzu, jak 
derwisz i runął na chodnik „uderzywszy głową o mur. Le- 
żał nieprzytomny. Flash zwrócił się do policjanta. — Jest 
to oszust i złodziej. Gdyby mnie szukano przypadkiem. pan 
wie gdzie ja mieszkam. ' 

Tłum wracał ponownie. — Uciekaj pan! — powiedział 
pclicjant. — Ja znam tego gościa dobrze! ? 

Shadow i Flash wrócili do swego samochodu. 


— Słuchaj — rzekł Shadow. O ilebv zaskarżył cię przed 
policia, pamietaj: zrobiłeś to we własnej obronie. Powiedz 
wszystkim jak oszukiwał ciebie. A potem powiedz, że to on 


musiał przygotować ten napad na Maxa. 
— Czy sądzisz, że oni to zrobili?... 


— Wiem napewno. Lecz sa to rzeczy. którvch nie mo- 
żemy udowodnić. W dzisiejszych czasach takim typom na- 
wet morderstwo uchodzi bezkarnie. 

W szpitalu Flash zatelefonował no Nan. Przybyła naa 
tychmiast. O piątej zrana wrócili do hotelu. Max poddał się 
operacji. Lekarz oświadczył, że przetrzymał ją względnie 
dobrze. Jedna kula utkwiła w ramieniu, druga przeszyła 
lędźwie. Kuracja miała przeciagnąć się dłuższy czas, cho- 
Ciaż nie można było ręczyć za wynik. Kula drasnęła płuco. 
Max byt słabego zdrowia. Alkohol.. 
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dla każdego sportowca 


„ Prezes Zw. Kolarskicó0 - 
= 70 proicsjonalizmem 


AFERA KOLARSKA ZNAJDUJE SIĘ W TECE 


W kolarstwie granice rzeczy dozwo- [komisji dyscyplinarnej. Jak się dowia- 


lonych i niedozwolonych zacierają się 


u nas coraz bardziej. Odkryta ostatn.o 
aiera dowodzi, że rzeczy nieprawdopo 
dobne są u nas zupełnie możliwe. 


W tych warunkach oczy milośników | 


kolarstwa zwracają się mimowoli w 


stronę naturalnego oparcia dla wszyst- | 


kich przepisów prawnych, w stronę Íi- 
lara oboiążającego porządku prawne- 
go, jakim jest wszędzie prezes organ- 
zacji, 


I 
Rozporządzamy właśnie ostatniem o0- 


duiemy, śledztwo będzie trwało dlugo, 
a wymik jego nie przyniesie prawdopo- 
(> żadnej niespodziank . 

Narazie PZTK zajął się żyiko obja- 
wami zewnętrzuwemi ganzreny. Za pobi- 
cie Miecz. Kapiaka zdyskwalifikowano 
Michalaka do 31 grudnia 1936 roku, a 
!Napierałę do 15-go sierpnia, skreśla;zc 
liednocześnie obu z drużyny olimg.j- 
|skiej i narodowej. 


świadczeniem prezesa Związku Kolar- 
skiego płk. Leopolda Gebla. Płk. Ge- 
bel mówi („N. Sportowiec" Nr. 57): 

— Zagadnienie to wymaga potrakto- 
wania życiowego, Trudno wymagać cd 
kolarza tak bezwzględnego amatorstwa. I 
jake przestrzegamy w innych spor-! 
tach. Jeśli któraś z firm rowerowych 
ofiaruje pieniężną nagrodę dla zwycięz- 
cy, to mie jest jeszcze żadna zbrodnia. | 
Uważam, że przyczynia się to tylko do 
wzmożenia rywalizacji, a więc jest zja 
w.skiem zdrowem”, | 

Przecieramy ze zdumieniem oczy... | 
Bo iak to należy rozumieć? Przepisy ` 
Uniom Cycliste International oraz Pol- 
skiego Zw. Tow. Kolarskich mówią 
przecież wyraźnie, że amatorzy nie mo 
gą przyjmować żadnych nagród pie- | 
niężnych, Premie finansowe absolutnie ! 
się nie mieszczą w pojęciu amator- ! 
siwa — to jest oczywiste! 

Prezes PTZK. uważa je jednak za 
ziawisko pożądane i zdrowe. Można to 
sobie wytłomaczyć tylko w ten spo- 
sób, że prezes Zw. Kolarskiego jes: 
zwolennikiem wprowadzenia zawodo- 
stwa, 

Nie byłoby w tem nic ztego, gdyby 
„nie fakt, że zawodostwa u uas nie bę- 
dzie, a nagrody- pieniężne Są, a po o- 
świadczeniu plk. Gebla będą jeszcze 
liczniejsze. To jest zawodostwo ukry- 
te, czyli zło najgorsze, najobrzydiiw- 
sze. którego płk. Gebel spewnością nie 


chciał pokrywać własnen nazwiskiem. Jys 5 
Oświadczenie płk. Gebia jest n:ebez- widzimy popularne postacie 


pieczne, podwójnie niebezpieczne. Bo | działaczy sportowych: prezesa 
nopierwsze rozzuchwali do ostatecz- | P.Z.T.K. pułk. Gebla i sekr. Z. P. 
tości firmy rowerowe, które i tak po- Z. S. Forysia 

zwalają sobie zbyt wiele, a po druzie— 
może wpłynąć na zakwestjonowanie a- 
matorstwa naszych kolarzy na Olim- 
piadzie w Berlinie. 

Nie jest wytłumaczeniem, że gdzie- 
indziej dzieje się to samo. Jeśíi się 
nawet dzieje — to Związek Kolarski 
o tem nie mówi! 

Afera kolarska 


i 


NA TRYBUNIE 
DYNASÓW 


W sobotę na korcie pierwszym Wim 
bledonu zaczyna się f:nał międzystrefo 
iwy pulharu Davisa mecz Australia — 
| Niemcy. Cramin ij Henkel są już od 
| poniedziałku w Londynie i odrazu rozpo 
| częli trening na kortach trawiastych, 
‚od których odzwyczaiła ich krótka 
| eskapada do  Zagrzeba; Menzel 


znajduje się w tece 


nie bẹdą oni i tak grali. 

Barw Australji bronią tylko dwaj gra 
|ize Crawford i Quist. Kto zwycięzy 
|w tym niezwykłym dla Davis Cupu po 
,jedynku czterech tylko graczy? Fawo- 
ryoi zarysowują sę w trzech meczach, 
$ w dwu singlach Cramma i dublu. 
| Craînm ma przewagę w obu swoich 
singlach. Niedarmo pobił Crawforda w 3 
setach na trawie, (a w r. ub. w trzech 
isetach na ziemi), tembardziej dać so- 
{bie powinien radę z Quistem. Wyraźną 
"(na pap:erze) wyższość Cramma zakłó- 
,cić mogą dwa fakty: kontuzja Niemca 
Ina meczu z Perrym i wyjazd do Za- 
igrzebia — co Sprawia, że Cramm na 
trawie nie będzie u szczytu formy— 
oraz znakomita taktyka Crawforda. 

Taktyka Crawforda wygrała już raz 
równie ciężki mecz z Ameryką. Craw- 
| ford mianowicie zdemoralizował Bud- 
ga w singlu, a dokończył go w dublu, 
sztuczką sensacyjną, tak sensacyjną, 


I r ; że cała widownia podejrzewała go 0 
Jacobs i Perry, w rozmowie na nowy rodzaj samobójstwa; Crawford 


korcie Wimbledonu, gdzie zdo-|atakowat bez przerwy.. najsilniejszy 
byli zaszczytne tytuły w singlach | punkt Budga — bekhend. atakował po- 


$ 


PARA MISTRZÓW 


TAK SIĘ ODBYWA START TOUR DE FRANCE, 


"Józefina Backer, czekoladowa śpiewaczka i tancerka o sławie 
światowej, życzy powodzenia triumfatorowi zeszłorocznego wy- 
ścigu — Belgowi Maes. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w 


miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6— Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł.. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od 


" 


i j | : | sobotę. 
Lund przyjadą dopiero w środę, ale.) 


Do nowej kolarskiej grupy olimpii- | WTC wycofało iednak swa skarze. | 


skiej 
Zielińskiego, Starzyńskiego, Targońskie 
go, Kapiaka Miecz., Oleckiego i Kiel- 
basę. 

Ta szóstka skoszarowaną bydzie od 
22 b. m. w specjalnym obozie trenin- 
gowyim na Bielanach pod okien trene- 
ra Wisznickiego i kierownika diużyny 
olimpiiskiej kpt. szosowego Pobude:- 
skiego. Godność kapitana powierzono 
I mistrzowi Polski, Zielińskiemu. 
| Szóstka „olimpiiczyków” 
'będzie w niedziele 19 b. m. na ostat- 
: niei eliminacji w Bydgoszczy na dv- 
stansie 100 km. poczem wróci natych 
j miast na obóz. 
| Drużyna Narodowa przedstawia sie 
w chwili obecnej następująco: 1) Sta- 
! rzyúski. 2) Targoński, 3) Zieliński. 4) 
Kapiak M., 3) Kiełbasa. 6) Korsak - Za 
leski. 7) Kapiak J., 8) Wasilewski. 9) 
' Ignaczak. 10) Zagórski, 11) Kluj, 12) 
Í Olecki, 13) Oszajnikow. 14) Cieniew- 
ski Z. i 15) Ritter. , 

Zespół ten — oprócz olimpijczyków 
,— startować bedzie w niedzielę. w wy 
|ścigu Warszawianki na trasie Warsza- 
(SF A oni. (120 km.) 
| Mistrzostwa Polski na torze odbe- 
Ida się w niedzielę w Łodzi. Ł. O. ZIK: 
| niespodziewanie zażądał od P. Z. T. K. 
przysłania do Łodzi również paru szo- 
| sowców, aby mogli oni wyścigiem ame 
|tykańskim na -50 km. wvpełnić pro- 
| zram. Prośby tej uwzzlednić P.Z.TK. 
nie mógł, ze względu na konieczność 
startu szosowców w dwu innych, im- 
prezach tego samego dnia. Jeśli 
| ZE: kategorycznie obstawać, be- 
dzie przy przysłaniu do Łodzi Szo- 
sowców zarząd zwiazku zdecydowa: 
ny jest odwołać mistrzostwa torowe 
i przenieść je na okres późnej jesieni. 

Pusz, Łączyński, Klaus i Fraczkow- 
ski przyszli jako oskarżeni na zebranie 
P. Z. T. K. Jak wiadomo, WTC zarzu 
ciło tym kolarzom, że zażądali wyna- 
grodzenia za start w ramach Drużyny 
Narodowej i po jego odmowie — nie 
stanęli na starcie. 


startować 
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Wszystko zależy od Crawiorda 


Przed meczem Australja — Niemcy 


tem najsilniejszy punkt dubla amery- 
kańskiego Buwdga. Rezultat wiadomy 
— zwycięstwo Australii. 

Że Crawford nie podda się Niemco 
bez walki, że przyzotuje jakiś pomy 
taktyczny. to nie ulega 
Jaki į czy skuteczny. — zobaczymy w 

Faworytem również jest duble austra 
lijski, najlepszy duble., Świata, mimo 
przegranej z  Borotrą,  Brugnonem. 
W.mbledon był wogóle czarną serją 
niepowodzeń i złej formy Australijczy- 
ków, szczytem tych niepowodzeń był 
ów duble. Taka passa u Australijczy- 
ków się nie powtórzy, a Cramm i Hen- 
kel są mimo wszystko, parą przeciętną. 
Pozostają mecze Henkla. Zagadki ich 
nie probujemy rozw'ązać, Niemiec jest 
w znakomitej formie, ale gra gorzej na 
trawie, niż na ziemi. O ile gorzej, wi 
dzieliśmy to na przegranym w Wimble 
donie meczu z Grantem. A maleńk: A- 
merykanin miałby tylko szanse outsi- 
dera z Crawfordem, czy Quistem. 

A więo Niemcy czy Australja? Je- 
śl. pierwszego dnia Niemcy prowadzić 
będą 2:0 — wówczas (ale nie napewno 
jeszcze) Niemcy, jeśli będzie tylko 1:1 
raczej Australja. Jeśli będzie 0:2 — 
napewno Australja. 


AMERYKA — FRANCJA 8:3 


W meczu tenisowvm Ameryka po- 
konała Francje w stosunku 8:3. Budge 


meau 6:1. 6:0. Zato Destremeau pobił 
Granta 3:6. 8:6. 7:5. » » 

Stefani zdobvł mistrzostwo tenisowe 
Holandi, biiac w finale Chińczyka 
Kho Sien Kie 6:1. 6:3. 6:4. Mathieu po 
biła Horn 6:3, 6:3, W grze podwójnej 
Timmer i Stratford pobili Allisona, van 
Ryna 2:6. 6:4. 6:2. 6:2. 


JARCZAK I PISARSKI „SZPARUJA* 


m 4:47,9, 2) Morris 4:48.1. 
sł| 4:58,8, 4) Parker 5:18,5. 5) Pławczyk 


wątpliwości: | 5:24.4. 


pobił Bernarda 6:1. 4:6. 6:4 i Destre- | (52 sek.), Johnson, Doherty, Hucker. 


lli: O'Brien (47 sek.), Fitch, Young 


wyznaczono 6-ciu zawodników: | motywując to tem. że złożyło ja w 


zdenerwowaniu spowodowanem absen 
cią tych zawodników. Nie zaszkodziło- ! 
by zatem trochę zimnsi krwi w tych ' 
sprawach 

Wobec usprąwiedliwienia wszyst- | 
kich zawodników, sprawa się wyjaśni ` 
ła i skończyło się na naganie. 
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TRAGICZNA ŚMIERĆ SZERMIERZA. 

W dniu 12 b. m. zmarł tragicznie je- 
den z nailepiej zapow adających się 
szermierzy Pol. K. 5. w Warszawie Jan 
Chomacki. Zmarły wracał z komranią 
rezerwy konnej P. P. koleją i usiadł na | 
stopniu wagonu. W pewnej chwili po-; 
ciąg szarpnął. Chomacki spadł, uderzył | 
o przydrożny słupek i dostał sję pod 
koła, które obcięły mu nogę. Mimo na- 
tychmiastowej operacji, Chomacki 
zmarł. 


POLAKÓW NIEMA — 


Czasy się zmieniają. Przed 12 laty, 
zdobyła srebrny medal olimpijski, 


SA JAPOŃCZYCY, 


w Paryżu, czwórka naszu 
Dziś — słuch o niej zaginął, 


a w Berlinie zjawili się kolarze żółtej rasy. 


Najwszechstronniejsi atleci 


Kto wygra 10-ciobój olimpijski 


Faworytami olimpijskimi w dziesię- 
cioboju będą dwai Amervkanie: nowy 
rekordzista Świata Głenn Morris i 
Clark. Nawet gdyby startował Sievert 
w pelni formy. kto wie czy dałby mu 
radę. 

Clark i Morris sa Znakomitymi sprin 
terami; maia po 10.7 na setkę wobec 
11,1 Sieverta i trzeciego olimpiiczyka 
amerykańskiezo — Parkera. Pławczyk 
miał 11.5. W skoku wdal kolejność 
jest następująca: Clark 790. Sievert 
748, Parker 723. Pławczvk 696, Morris 
685; kula — Sievert 15.31. 2) Morris 
14.45, 3) Parker 12.88. 4) Clark 12.65, 
5) Pławczyk 11.80; wwyż — 1) Pław- 
czyk 190, 2) Morris 186. 3) Clark 185, 
4) Parker 181. 5) Sievert 180: 400 m — 
Morris 50.7, 2) Clark 51.6. 3) Sievert 
52,2, 4) Parker 52.9. 5) Pławczyk 546; 
110 płotki — Morris i Parker po 149, 
3) Clark 15.7. 4) Sievert 15.8, 5) Pław- 
czy 16.4; dysk — Sievert 47.23. 2) Mor 
ris 43.10, 3) Parker 40.82. 4) Pławczyk 
38.75, 5) Clark 36.48: łvczka — Clarc 
386, 2) Pławczvk 355. 3) Parker 354, 
4) Morris 345. 5) Sievert 343: oszczep 
— Sievert 58.32. 2) Morris 56.06, 3) 
Parker 54.94, 4) Pławczvk 54.22, 5) 
Cłark 52.85; 1500 m 1) Clark 
3) Sievert 


Ogólna punktacia jest następująca: 
Morris 7878.2) Sievert 7824. 3) Clark 
7722, 4) Parker 7290. 5).Pławczyk 6687. 


HALLO, TU AMERYKA 


Eliminacje amerykańskie zakończyły 
się dopiero w niedzielę wieczorem sze 
regiem finałów i niespodzianek. 

Eastman został np. szósty na 800 
mtr.; Varoff — w tyczce. 

Finał 400 mtr. wygrał Archie Wf- 
liams w 466 przed swym pogromcą, 
mistrzem Ameryki — BE ba 
46.7 i mulatem Łuvalle 46.8. Co za fan 
tastyczna trójka! W pobitem polu kę 
} 
Eagle. 

Finał 800 mtr. wygrał Woodruff w 
czasie gorszym, niż w przedbiegu | 
(1:49,9), ale zawsze znakomitym 1:51. 
Drugi był Hornbostel 1:51,2 i trzeci — 
Witliamson 1:51,3. W pobitem polu zna: 
leźli się: Beetham. którv przewrócił 
się po 60 mtr. Eastman. szósty z cza- 
sem 1:52,6. Bush. Hobbs. 

110 płotki wygrał Towns w 14,3 
przed Pollardem i Stanleyem. Nie poja 
dą na Igrzyska — rekordzista Świata 
Moreau (!), Allen, Kellner, God. 400 
płotki: 1) Hardin 51,4, 2) Petterson o 
1% mtr. i Schofield. Nie jadą Osgood 


lak 


Kulę wygrał Torrance słabym, 


|na niego rzutem 15.65, 2) Francis 15.35, ' 


3) Dimitri Zaitz 15.32. Odpadli: Rey-| 
nolds 15.26, Dunn 15.16, Dees 15.11. W | 
dysku triumfował Dunn 48.05, 2) Carpen | 
ter 47,65, 3) Wood 47.55. Odpadli: 
Ley, Haller i mistrz olimp:jski Ander- , 
son. Oszczep wygrał Bartlett 68,06, 


. 


a Billy Smith wytyka im co chwila różne błędy. 


godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


= 


2) Metcalfe 65462, 3) Terry 65.20. 

W trójskoku wygrał Romero 15.28 
przed Wilkinsem 14:98 i Brownem 
14.97. 

W tyczce odpadł nowoupieczony re 
kordzista świata Varoff, który skoczył 
tylko (!) 427. Meadows, Sefton i Gra 
ber mieli po 435. 

Fenomenalny był skok wwyż Albrit 
ton : Johnson pobili rekord Świata wy 
nikiem 2.076; trzeci był Turner 198. 

Skład reprezentacji w :nnych konku- 
rencjach (wyniki już podawaliśmy) 
jest następujący: 100 mtr.: Owens, Met 
calfe i Wykoff. 200 mtr.: Owens, Ro-; 
binson i Packard. 1500 mtr.: Cun-, 
ningham, San Romani (przegrał o p:erś, 
w czasie 3:49,9), Venzke. 5 klm.: Lash, 
Zamperini i Deckhard. 

3000 z przeszkodami: Mannings, Mc 
Cluksey i Gawson. Wdal: Owens, 
Brooks i Clark (reprezentant w dzie- 
sięcioboju). Ekspedycja wyjechała w 
środę na statku „Manhattan,, 


MISTRZOSTWA AUSTRII 


M:strzostwa Austrii przyniosły sze 
reg drobnych wyników: 100 mtr.: Ruck 
10.7, 200 — Rinner 21.7, 400 — Koenig 
40,2, 800 i 
1:54,2 i 4:02,2, 110 į 400 płotki — Leit- 
nei 15,3 i 548, tyczka — Hauswicki 

Panie: 100 i 200 — Vancura 12.1 : 
25.8, oszczep — Baumo 45.71; dysk I 
wdal — Koblbach 37.62 ; 532. 


WĘGRY BANORNIEJH PIŁKI-WOD-| z 
J 


Węgry pokonałv dwukrotnie repre- 
zentację Niemiec w waterpolo w sto 
sunku 3:2 į 5:1. Te dwie drużyny 
będą pewno w finale olimpiiskim. 

Pływacy japońscy imponują wciąż 
swą forma. Na eliminaciach w Benli- 


1500 mtr. — Fichberger| * 


Yusa w 57.1. Taguchi w 58 (rekord 
światowy Ficka — 56.4 — został usta- 
nowionv na 25 vardowvm basenie, 
czas Araia — na 50 mrt. — iest o wie- 
le cenniejszy). Sugiura mia! na 200 mtr 
2:12,6, Udo na 1500 mtr 19:30.2, a Fa- 
naka 19:41. Namuro na 200 st. klas. 
2:42. Kiyokawa na 100 nawznak 1:08,4, 
Yosida 1:088. Ake l:1l. Makino na 
400 mtr 4:47. 

Faworytka olimpijska na 400 mtr. 
st. dow. będzie Dunka Ranhild Kveger, 
z zadziwiająca rexularnością osiąga 
ona czasy, których mogliby jej poza- 
zdrościć wszyscy pływacy polscy — 
koło 5:20. Brunstroem jest znakomitą 
specjalistką od  crawła  nawznak; 
ostatnio osiągneła ona na 100 mtr. 
1:18.1. 

M a" 

Babe Risco-Pvłkowski przegrał mecz 
finałowy o mistrzostwo Świata (w po- 
jęciu amervkańskiem) wagi średniej z 
Freddie Steelein. Risco iuż w pierwszej 
rundzie byt do 6-ciu na deskach i prze- 
grał spotkanie na punktv. 

FAWORYT NIE STARTUJ6 
Irlandja triumfowała na całej linji w 
puharze narodów w Lucernie. Z 49 
pkt. zajęła ona pierwsze miejsce przea 
Francją 60 pkt, Ameryką 62 i Szwajca 
rią 95 pkt. lrlandja, najsilniejsza na- 
cja h'ppiczna chwibi obecnej, nie star- 
tuje jednak na Olimpiadzie, gdyż chcia 
nó, aby walczyła ona w barwach An- 

pr amad 
NA POCIESZENIE POLSKIEGO 

HANDBALLU 

Niemcy pokonały Rumunię w meczu 
piłki ręcznej zaledwie w stosunku 10:8 
(5:2). Mecz odbył się w Rumunii. 

LITWA — ŁOTWA 3:2 
W meczu tenisowvni w Połądze Li= 


nie Arai przepłvnał 100 mtr. w 56,6,ltwa pokonała Łotwe w stosunku 3:2. 


WZÓR DLA KARLICZKA 


Gdybyśmy dali nurka i spojrzeli na Yoshiokę (tak jak to zrobił 
aparat fotograficzny) — tak wyglądałby jego styl. 
* 


DWA KOLOSY BOKSU POLSKIEGO 
marynarz — Węgrowski i policjant — Piłat. 


Wydawnictwo i druk.: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A. Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. 


Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł.4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


Filia: Jasna 10, tel. 693-72. 


